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Dentysta Aronsoni 
POWRÓCIŁ. ' 

musi być stale stawianą na początku każdej ka- i " Osobiście (wszakże nie w roli publicysty) 
dencyi parlamentarnej 1, o ile rozs1trzygniętą bę- ~ mogę sympatyzować z postępowymi Ueul0krataroi, 
dzie przecząco, to wyodrębnienie .obowiązywać P. P. S. i blokiem żydowskim. Bo,mówiącn;;t.
może tylko na. przeciąg jednej kadencyi. Sztuczny wiasem, dlaczego z punktu widzenia· pańs,tW(HYO" 
podział z wą.tpliwych względów taktycznych upaść ści rosJjskiej nie mam czuć pewnego. zad,ówole.nia. 
musi i to juź obecnie. I z tego powodu, że żydzi w Polsce p,ostallowili i·Śó ul. Piotrkowska .N2 101. 253-3 , 

KQ,ŁO ':POLSKIE, 
I pcsłowie polacJ z Litwy i Rus~ .. 

ZbliżaJący' się termin otwareia DI1l11y, wysu
nal znowu iH~,' porządęk dzienny s.t,oBunek poslów 
~. 'J.(rólestwa polskiego do. Itoslów polaków z Li-
lWJ I Rusi. . . . 

Sprawa ta w poprzedmej l\adencyl Dumy 
b,h-\ oświetlana. roznn1icie 'p~'ze~ pr7~ed~ta\Vicieli 
$pOłeezellst,wa !wlskiego na L~~WIe 1 .RuSI. . 
'. \Viadomo JUŻ dziś, że, glown~Im yrzec~wni~ 
łamiwejścia pOStÓW polako,! ,z Llt~! l R?~l do 
lhpólnego Kola polskiego byl1 w poprzedm.eJ Du
mie: ks;biskup wilel1ski Rop~, ,oraz pp.' Uoman 
$kirmunt i Czesław JankowskI. Za wszelką cenę 
tisi,Jowali utrzymać odrębn~ ~r~ani'zacyę i. ,sw~ją 
Jliedyskretną, wbrew s(}lidarnoscl Ilaro~oweJ~ kry .. 
'tyką taktylii Kolapó!skiego, wywolah n.a:vet za
'$al'g międ~ydw()fftaodla.mamipi'zedstawlClelstwa 
po.lskiego. . 
" "Ohecnie trzej glówni, przywódcy sepa~'aty~mu 
'llie.zostaii . do Dumy wybrani, sprawa. WH~C Jed~ 
negiJczy dwóch 'Kół' polskich pOIlowrue podlegae 
Jn~sidyskusyL .', .. . 
. . ,>Zabiera glos w tej k westvi "Dzienulk Wl-
leńslri" .Ó't'o"ÓQ pisze' korespo~dent 'petersburski 
tego pisma: , 

" ~Nasz<pógi"{)fIl na Litwie i Rusi. Jest Jeuno ... 
eze~llle pogroHlem O.statecznymteudellcyj ugodo
wych siadanlanadwoch stolkach czeao typowy
Uli przedstawlcielamihyli mińscy' Ila~i posłowie 
W" poprzedniej Durnie. ' 

, Wóbec tego, .. ' że poza Królestwerrl ~majduje 
się w Dumie zaledwie kilku posJów naszych, "y
oilrębniacsię im od Kola polskiego w jakieś 0-
8obuekółko agl'aryl1szów nieina ~adnego· sensu. 

, Wt}góI~ kwestya; czy posłowie nasi z I.Jitwy 
, Rusi w.(lj~ wchodzić w skład Kola polskiego, 

Chodzący luzem t. zw. agraryusze kompro- oddzielnie. ~d p~lakówf a w ten spo~ób ~udząs~n~ 
mitowaIi tylk.o Kolo polskie, bo choć sami wyo- .1 szną na~zleJę~. z.e z czasem b~dą clążyh~ard~leJ 
drębniali się od niego, jednak rosyanie uporozy. ~n ROSyI, ~lllzeh ku .Polące·Fo, co narodo:wc~w, 
wie utożsamiali ich z niem. W drugiej Dumie l Jako polal~ow, z~pel~Iesluszll.le obux:za, mll.l?,}~ .. 
nasi posIowie, 1\30 la Skirmunt", tlukJibysię jak ko ro~yanma, ro:wm~, slus.zm.e .pOWlllll?,. c~e~zJ~, 
:Marek po piekle p06'ardzani z lewa i wyl{piwani I albOWiem w tem ZJaWISKU wldz~ Jedno WIęcej :ogĄl-
Z prawa. 'o . I ~? 'pomiędzy Królestwem, chocia.żby w pr~yszl~: 

'vVi~rzę, że większość posłów naszych z Li- l sel autonomwznem, ~ poz.osta~ą Rosyą· GbecAo,sc 
twy będzie za wstąpieniem do Kola, a jeżeli znaj .:vI~~lsoe p~st~powcow, uzn~Ją~ych zl1pel~ą. z~a-
dzie się paru dzikich, co ulegać większości nie znosc ~olsln .od. r~chu rosYJsln~gQ. rownrez Jes~ 
zechcą. to mniejsza strata, niż odjęcie od Kola d.la mn~e pOC1CSZ3:]ąca; to na ~aZH) .sJ:ą~y)a;e. b1\dz 
naszego takich polal{ów, jak hr. Puttkamer lub C? bądz d?datkowy, węzel. ;1 lm Wlęr.e.J b~uz~eta. ... 
Chelchowsld. Bądźmy szczerzy i bądźmy sobą, a kICh ~ęzt.ow, z poc'zątkn sla~ych, a. ~S:t~P!lIOW.O c~~ 
zyskamy sza.cunek i zaufanIe, Kolo poJskie, j'a- raz sl.~leJszych".tem d}a: mme.os.o~lsc:e, t. J. dla 
ko caŁości, nie może stać na stanowisku reakcyj- ~n~e, Jal~o CZęS?l. calo~Cl ~sYJs]ueJ, }8stdngod-
nem i torosyauie ostatecznie zroznmieją, Ale llleJszem I b~rdzIeJ ~OCleszaJącem. . 
wyodrębnionych polaków z Litwy i Rusi zawsze ,Ale p~blIeyst~ m~ ma.prawa, w sm:~wach. Roll-
1.1 ważać będą za skraJllydl reakcyonistów partye tycz~yc~ .klerowac ~lę. meokresloneml I,~zewldy-

i lewe i za t\bUlltDW~ZCZjkóvV~' pa.nye prCiwe. Odrę- ~ wamarm l.przec~y~ac Się n~ .str~n.ę fJfZ,YJemnych, 
bność p,rzedstawi, cielstwa polskiego z Litwy i Ru· I ~ecz n~ ra~Ie ch',,{leJnyC~ moZhW?SC1.; Pol~tYkam,'" 0, -

I si dziś już nie ma żadnego pod sobą gruntu". : ze. b~c tylko rea~na. ro ~ ogolno~el sluszne za: 
Nie ulega wą.tpliwości, że poslo wie z Króle- ~loze~ll.e pozyskUje . wartosc p.e w1l1ka w ob.ec~e.~ 

II stwa Polskiego i l3-tu posłów polaków z Litwy ~ <\hW;lll. J?lat~go (te:!. w kwestyL polsko-rosYjskH~1 
i. Rusi, w Petersburgu zajmą si~ przedewszyst- 4 muslIny SIę hczyc z real,ną. sytuaeyą. Rachn,al'o

I kiem sprawą solidarnego i wspólnego Kola pol .. i dowy.w ~olsce, a na c.zele )ego. ~aro~lowcy r~pl·e. 
! skiego. Chociai bowiem na polskim zjeździe ziem- ~ zentuJą metylko dl~ Ch~lh bl~z~e~J, lecz .l<~la 

I skim w Wilnie,w grudniu r. z., wydano rezolu- ~ przyszle.go okr~gn hrst?ryl polskie] ~~lędommuJą· 
l eyę, że, poslowie pol~cy z Litwy i Rusi po!inni ~ cą· J:lne powmno bJc nasze za.damewobectego 
! ntworzjc osobne Kolo l tylko w sprawach ogolno- ~ faktu. ., . . '. ", . 
l narodowych iść solidarnie z Kolem polskiem ko- I' ., Oczyw:s?Ie ....... p'lsze, d~le.J ~. ~es~or ~-POW!~: 
~ ronnem - to jednak rezolucya ta "ydaną byla 1 lHSll1! uwaznle przYJrze6' SIę tej SIle lpostanO'wlc. 

w przewidywaniu, 'że co llaJmniej~W ·tu posłów . czr Jest ona bezwarunkowo ~la, nas ':vr,oga, .czy 
llolskich wyjdzie z kra.jów zabranych. Obe~nie tez w· pew~yc~ war~nkach 'llletylko n.leszkod~ł,!,tl) 
okaza'to się~ żę polacy tamtejsi będą mieć w Dn~ lecz, . pr?,eclwllle po~yteczna w post&(U 8przy.ml~-
mie zaledwie 11 przedBtawlcieli ziemian i 2-ch l:zenca l t. p.~ Y'I plerwsz~m przr?~d~u p~włmu+ 
włościan katolików. Jest to zbyt mała liczba na smy rQzpoc~ąc z ~llą sta~ą l:?eZ ml~~dfle~dzJa.~wa.~-
wytworzenie organizacJi odrębnej, która mog~aby kę, w d~uglm raZIe pO~lDm~II?Y. z UleJ. sk~rzyst.ac, 
mieć jakieś poważniejsze znaczenie. naturalllle w naszym, me.zas J~J. celu~ lel)z ,na;.ro-

"SZKICE POLSKIE". 
W jedn.ym z osta~uich swoich "szkiców pol

~kich" w <:Rnsh p. Nestor-Swatkowski, polemizu
Jąc z prof. A. Pogodinem, wypowiada szereg In
teresujących uwag o stosunku rosyan do polaków. 
Przedewszystkiem 'p. Nestol' zarzuca prof.Pogodi
nowi, że, jako publicysta, kieruje si~ względami 
symp,atyi dla jednego stronnictwa. (postępowego). 
Ptlbllcysta, zdaniem autora "Szkiców·, powinien 
brac na uwagę tylko stosunek swój od tej więk .. 
SZOSCI, która reprezentuje naród Tutaj p. Nestor 
cexempli mOilo) robi kilka uwag charakterystycz~ 
11yc11. 

zUIDnych zasadach wza]emnOSCl z zMtosowamem 
zasady "do, ut des". ' 

Raz zdarzyło, mi się prowadzić ,dłuższą fqz
mowę z głównymi inspiratorami szkot1 narodowej 
i partyL Rozmowa widoczllie powinna b!l~,rQąp~
cząć się od wyjaśnienia przez moich, ~~tsp(J~~!f~
l'zyszów gawędy, że partya dąży tylkodó,;,~u~ .. o .. 
mli, Polski, nie zaś do jej przy w róceJll,i a w, ~hłl~a
lrterze. ()d~zielnego, państ~a. Nie w~em~jl~;~~l 
to wYJasmono, Jlateg?,. ze zaraz przerwllilęJll:lla 
ten temat rozmowę, oswladczywszy, że niedo:p~ .. 
czammyśli, aby niezależnie myślący .pola;k~,~oi
dOWlec "w głębi duszy swojejmógl śtlu,ml<.~'~i~l. 
ką myśl i wsz~Iką. CllęĆ przywr6cenia ,PQińslwa 
polsloego. TakI polak oylbydla mnie mot&bJfla 
dziwolągiem. 

Lecz~ jeżeli ja, pub1icy3ta rosJ1$ki/ I~o 
~ punk~ widzenia państwowy jest znaIt1t_~;f.5O 
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irozpocząl~m gawędę z przedstawicielami ~szeeh- r dzież rozwoju. SoayaliścJ, wedlug' narodowców, (kadetami) ,vews~yl>tkieh, lV~zttlejsztĆh'k\featy~hr 
pólakew:' i n~rodowców, to dlatego, że nie 'widzę I grozi li całości nal"odu 1 dążąc do rozbicia g'O na prócz rolnej, którą polłł;Cy uwajaJ" za,; wl&.tnąi,: 
realnejĄ1Q~lhfoścj przywróeenia niellodleglej Pol- klasy' oraz niepodleglości jego, chcąc go wciągnąć autonomiczną;. Zbyt\1partegowysuwa.~awllącz
ski .pomi~dgy mIotem niemieckim a rosyjskiam ko- ' do ruehuogólnorosyjskiego. Z tej walki tltł.rodo- nie żądan polskich nie wi'ltmeliśmy; ,polacy et~~ 
wadlem, '. W danych WMunkach międ~ynar()do- 'Wcy wyszli ~wycjęgko na wyborach do pierwszej kall ełHvili, gaJ kwegtya. lłQlska zos'ł4UeptJdnit).of; 
wy.ch.· dązenianajzagorzalszych patryotów polskich' Dumy i teraz wchodzą, ja.lw tryurufa.tOtty, do ! siona przez jejstronnHr6w, lecz ,gięt .. o Id. dóJ.; 
musząslę ograniczać do formuły autonomie~nej I dru~ej., . i czekaJL" '. '" " 
Polski. z ~łlchowaniem zWi,ązku. pańatwowego z Ro· l \V dalszym ciągu p.N estor· robi dość śmia-' ,V tym. samymducbu . postępować, :będzielto .. · 
sJą. ,Trwałość potęgi Niemiec społecznych i a.tl le przypuszczenie (któi'e zresztą. sam potem oba- lo polskie i,w nQwej Damie, o Ue n.tł-rałnie.";i~, 
na.dto:sze~er3. po~ityka. pi'~echvpolsk~ w Poznań .. I la), że nkto wie, cz~by PO,lska )uż teraz nie by- l sza opozycyj; nie postara. się pod()bilie,\Ja,k;n~.'~ 
skwm r-OzpraszaJą ws"elkle Hnzye l to . stanowi la do pewnego stopnIa zaspoko)onaeo do swych I prasa, odepchnąć tego sprzymierzeńca. nyć jedli( 
dla mnia tQkoj~ię, żellajzapaleńsi, pat~loei, pol- ~ dążeń ku 3ut?nomii, . gdyby sil,Y Pl'ot~stu polskie- I ualt może, ~~ ,tym ,ra~em p,oslowie po.lscy, ,poSpi~ 
sey będą 'razem ze mną 'ObstawalI przy 2iwłązku ! go (rewolucJJłlego) nie zostaly rozbIte za wcze- i szą podkreshc sWóJe ządanl& nar-odo'W' nieeo IU:..a, 
z l~os!ą lpQt,~~e państwa. W takich warunkach l śnie, . . ' I niej, aby nie wydać się swym wy~reQnt~blt jał, 

lIlogę też. zllimi spokojnie rozmawiać, jako ze ł Przykład Finlandyizjej zadziwiającą Jedno- l biernymL Ale to sprawI nie zml~ni.,·' Cośię;,;t.Y"~ 
spl?ym~e~'zeilc3~i neutralnymi, ,~ie, dbają.c:~ wcale. O I ,ścią nar?dową ,t z jej doskonałym apa::atem pro~ ,czy l,ostępo,wyeh demOkratów, l(.torJ~h, popiet-a 
tQ, .laki J ~ r ,<1 l n s o c r e t, Jakia ukryte aspl- ~ testu, IDłffiOWOlt naprowadza na. powazne rozmy ... : ,prof,Pogodm, . to wplenrsżym pl~zYQ~lmnjej',to:~, 
racYę kryj a. 'się na dnie: n.i6zmiennie polskiej du- j ślania." Potelu jednak p. Nestorpisze~ ~Al~ na-- litu nie zaslughvali oni na miano sprzymięNeil~~ 
$7;.1, i .. wierząc święcie, że współżycie z odrodzoną ł rodowey, jak i reszta polaków, słusznie wskazują ,cówpostulatów rosyjskich. Prze.ciwmel wi.domQ; 
Hosyą uLworzyz\volna ten związek organiczny ~ różnicę warunków geograficznych i ~litycznych. ! wszystkim,. że zapowiada.li,oni, iżsm,raz ,po we.i~' 
pomiędzyolHi narodami, którego nie umiało utwo- ! To przekonanie jest tak silne, że nawet zachę- ! ściu do Dumy.' mieli wypo,v;i'edziflć żąd.nł6 ao dO'> 
rzy:ćm.,eehaniczne CZjsto 'działanie biurokracyi ro-! cający przykład Finlandyi nie zachwiał powagi I attwnomU .j wrazie nieuwzględaienia'g~ ()trtąs.ąd~ 
syjskiej. . f narodowców. Trwa.ją oni przy swojem, że naród II proch. z· nóg swoiGh i udari,się. ,«lo ·d()nu~." . 

Z kolei p. Nestor omawia stosunek polaków I polski nie ma prawa ryzykować swego ciężko po- , ... ' . Przypomniawszy tenOsobU"y Prsesz}oroemtY 
do .'. rosyan .' w chwili bieżącej, mając głównie na j zyskanego dobytku narodowego." "Byci może, stra~ , zwrot t.aktjezny postępO\voj dem()l~ra'cyif p. Nestor> 
myśli 1'8wolucyę ,rosyjsl{ą, . I tutaj, ze, swojego ~ cHi oni jedną szansę 'Wygrania swej sprawy, leez ! wypowiada uwagę, że, postępowcy ~'takt1ką,po .. : 
staD?W.is.,ka ,ro,s. jjskie, gO" . radZi .. przede".,wszystldem .t także ominęli st, o )p.ny~h, gl"ożą~ych :zgubą; całego. ł dOliną byUby"plus natiollal~soos", n, iŻ;.'lsan.li nar, 0.,. 
rozstrzygnąc kwesty~, czy akcya narodowa w Pol- ; narodu. Nasz narod-pIsze p. N .......... ryzykowal tln- l dower~1i Z ,punktu widzenia, stronniCtw rosYJ· 
sce jes't, s~rzec~na z ,dą~enia.mi 11a.rodu rosyjskje~ l my, naród polski-wszystk?~ . ... ....! skieh tak Si,ę ··to istotnie mttgłowydaW'.ló.) 
go, czy te~ moze byc z namI pogodzona "na grurr- ! Do tego ustępu <SZklC'OW) p. Nestora mo- I 
c;iećl'QZtl~neJ politykj; d o u t de s". ~ żnalry dorzueió niejeden l\Omentarz. wstrzymUje-1 

.... ' Nienlega. wątplh~ości, .że narodowcy prowa- ł my się jednak na razie od tego, cytuJąc objek.. Sp", 'ra·w· ,a' redaITt·o''łfa·". ,·,RO·Z.,n10:·,ll,·u.,~ 
dziłi w Po}s~e' upartą walkę z tą rewolucyą; l{tó- ! tywnie ca.lośó artykułu w objektywnem stres z- ! .\. .I. ~ "' J 

ta. stallęwila eeborewoluc-yi rosyjskiej. Prowa- f czeniu. . '. . f Z pO*O~du artykułu p .. t. «%lb'łctwo:t·. 
dzili: 'Jq.,w,tedy, . gdy inne żywioły społeczeństwa ~ Jednakże-pisze dalej p, N~ ~ kwestyasto- ł 
polskiego. daly się im pociągnąć, inne wahaly się, f sunku' narodowców polskioh do rewolucyi rosyj-
8. 'inne wreszcie pochowa,l! się ze strachu,· Tę l skiej to jedna sprawa, a stosunek ich do pracy II znów nasz redaktor 2asiadl' wczoraj -X~) na. 
walkę narodowcy prowadzili oczywi.scie nie dla i parlamentarnej-to druga:' Prof. Pogodin przy ... I ławie oskarżonych, a oboknieg0nieo(\st~J.ł:nt Q;' 
obrony dawnego porządku rzeczy) lecz dla obrony ~ }JUszeza, że polacy prowadzić będa wvtacznie f brQ:ńGft, ad'f. ,rzys.Ma.terDłcki.·· Spraw.8r.~sądZOlla., 
tego, . co nazywa:H dobytldem n~rodu polskiego. ! swoją 'politykę ipójcl~ wlasa6?JidrO~atnL w ,Na ~o I była pt'zez wydział wyjazdowy Sąołlokręgow,egti 
n~brtek. ten w .lch oczach zawIerał SIę przede- ! odpowIada p. Nestor: 1'1 \V . pIerWSZe} Dumle Wlw I ___ _ 
Wszjst~iem. w' ~ier?z.dz~elnoś~i ~arocln (to ich do- ; dzieliśmy, że Kol~ polski~, ztoż,one ,wyłącznie. -). Trzeci to już z tułdi ponied,talek.. I 'jak tu' 
gnratt) l .mezalezuoSCI Jego zycla dnchowego, tu- I z narodowców, szło zgodUle z 0pozycYą rosJjsktt ,wobec tego ui&Wlerzye VI ,dnlefera\ne ... ,(Er.yp, Red.). 

61) 
Con,an Doyle. 

SZLAKIEM. 

I . 

I zal,)ytanięm, co' wi~ o. okolicznościach, związanych, ł' "'.' •. -)t~b sóbl~,cozeebc~ >'QC}Jąorze~o;dpair 
z ~alżeństw.~Iń Dr~bbera. ,Odpowiedź, była ~de,~J'" Sherl?elt1tf(}l~~~E ':-7Al&Piłd~ł;"~~J,ąą'~';(l~lef~:: 

. dUJąea;Domos~a nu, że Dreb~r ~wrae~ISlę'Jttż l, podaJ~e' mI dZIe,nmIt:1:.-ptzeeź·ftajnottto tutat i
; 

z p~osbą ,0 ?~lel~ę vr.a~va ,przeclw~la~ne!ll~ rywa-,l , Bylo to ,(I~cb?" z teg~ ~amego dnia.,'a WSkll~' 
!OWl w mIlosCI, JefIers~nowl Hope .OWI l ze tente i zany artykulik UlOWIl w la.s llle , o naszej' Sprawi&. 
Hope przebywa na raZIe w E!ll'OpW. Miałem za- I -:Publiczl1()śĆ -' brzl1lia.ła.rtvktlt~'StracHa; 
~e~ już wszystkie nici tD.jer~nicy w r'ęk'u, chodzi- i. sensacYJ n)' proces, skutkiem . nagłeJ 'smifjrcinieJao. 
lo Jeszcze ty.lko o schwytame mordercy. t ldegoHope'a,. po aejrZ8.negoo zalD,ordowullJe'p. 

Niewątpilem już, -że cZtowiBk, który wszedł I EllochaDrebbet'a i p. Józefa Stringerśon'a. S:tcze
z Drebberem do domu, był woźnicą; doroźld, I gófy morderstwa nie' będą już'. p'ra.w::dopoddhnie 

Zahójcy .politycznidzialają śpiesznie, a skoro w ktorej tenże przYJechał. Ślady kop-yt na ulicy \ wobec tego' nigdy wiadome, jakkd!wtek wietny 
zfobihswoje, myślą już tylko ouejeczce. To za- i wykazał,y mi? że kOIł, powJ.ókl się troch,ędalej, t Z ,wiarogodnego źródła. ~e. ~brodn.!a btta.w,ylli~' 
b6jstwo zaś"dok(lUane byw Z największym spo- 1 czego me moglby zl'obIC, garby kto go ptlnowal. ~ loem dawnego romantycznegozajSci.a, 'tV ktorem 
kojem, a morderca pozostawił ślady swoje w ca- ! Gdzież zatem mógł być wożnIca, jeśH nie w do- t wchod.ząw grę milość' i mormoniźlll; , I • 

(Dokollcz:nie ~ patrz nr. 45). 

lym pokoju, co wykazywało, ze pozostal do Stl- l mu? Nadto, trudno byIo p~zypuścic,żeby człowiek ł: . Zdaje się, żtfobie ofi,~rJ należ~y za' mM
mego koilCa.. przy zdrowy~h zmysłach, popełniał. z góry obmy- ~,dych :lat . do sekty mormonow, .a Rópe, zmarły 

Tak systematyoznie wykona.ną zemstę mogła ślóną zbrodmę wobec osoby trzeciej, któraby go t więzień, pochodził również z SałtLakeCity.Spra.' 
wywOlać tylko luźjwda prywatna, nie zaś poli- nieehybnie zdradziła. Wreszcie, jesU ktoś chcial l wata nie dala żadnego rezultatu, lecz ma. pi'zy" 
tyczna. Po wykryciu napisu na ścianie, byłem bar- ścigoo wroga w Londynie, jakiż mógl obrać l~- i naj'mniej tęzaslug~, ze wyl~aza.law śWie&ny spo .. 
dziej. jeszcze przeświadczony o sluszności mego p~zy środe,k',niż zostać. dQ~ozkarz.em? 'fe. ws~yst- ! sóbzdo.h.lO~ć naazejpoUeyi. t P?służy ... za naUk, 
przypuszczen~a. Ten napis był widocznie tylko za- kle rozwazama. doprowadzlly mme do nlezbltego ! wszys~klm cudzo~iemcom, IŻ lepłejllczJuia.;' gd))' 
sadzką dla zmylenia śladów, a znaleziony pier- wnioska, że należy szukae JeffersQna Hope wśród ! zalatwia6 będą swoje :Ga.targi wdómu,nie·prze~' 
ści~neli potwierdzil' ostatecznie. 'moje domysły. woźnjc~,: dor~żl(atskieh stoli,ey. . . .. ł ~osz'~cie~ 113.zieąli4i b:,yta.łiską."J.Wilfł tajemnl,~.' 
N,a,}wi(lOczniejmorde~ea. użył go dla przYPQmll.ie- Jesh bow.lem byl istot!lle .do~·()zkarzem. me i Jest, że niela.twe a ~akze Z!ęe~e~hwltalł,ie'·'(dó~" 
niaonerzę swojej jakiejś kobiety umarlej lub nie- mial teraz powodu porznc3.c zaJęCia, Przeci wnie, ~ mniemanego mordercy, to .JedJBie -:Zasługtt df)br~ 
obecnej. \Vówczas to spytałem Gregsona, czy i z jego pun.ktu widzenia, jakakolWiek nagła zmia. i zn.aitycburzędnil\:Ów ~~otlan,d.Yar4u;' pp. Lesłra..r. 
w depeszy., wysłanej do Clevelandu pytalojaki i na zwróciłaby n.aniego uwagę· Byłem zatem pe- ! de'lł, i Gregsona.., Zbrodniarz za.are$zwwanyaQ&~al.; 
szw-'0:gó,lz dawniejszego .żJcia Ih'elJ,bera. Przypo- l wian, ż~ jeszcze przez czas jakiś przy?a.jmnl~j l zdajeSię,wmiesz-k,anib. ,niejakieg,0 Sberlocka.:Hol~ 
mina pan. sobie, sądzę, te otrzymalem odpOWiedź l pozostallle przy dotychczasowym zawodzle. N)(~ ł mesa, który UpraWl3t .... ~, amatorstwa ir'~B;liosloa~ 
"przeez~cą. • , . I było też powodu prz!'P~szcza.6, ~~ ul(r~war ~ię 1 gen~& 8Ia~cz~go .~ .wyl~azall ~iejedn~kl·~tnie pewi-e~ 

Zabralem się następnie do dokladnego obej-.1 p.od, przyb.ranem naz\~lsklem, Pocoz~Y n!lal zmle .. l spryt Jest ~ad.zleJa,ze mfl}ąc .takioh ,nau~ztei&U~' 
rzenia .P9koju; ato bada.nie utwierdziło· mnie I mac nazWIsko w l{ra.Jtl, w którym mkt Jego pra- l z czasem dOJdZie, ,w. peWnej ml~rze}: do teJś,amej, 
lf, prz,ękonaniu , że nie omyliłem się co' dowzro· i wdziwego niezlla1? .~ ~egQ po~odll zorganizowa- l. co oni, doskonal?sCl. SpQdZi~wai' $i~nale2y,"iż 
s*l)I)l()rderęy:. i ,dostarczyło· mi. dodat-kowy.ch szcze- II. l.em swój odd.Zia.r P .. OhC,YJny; zl.~,'O.ZO, ny z.'. ulicznlków l, owi. dWM. u~z.ę .. dnIeJ. PQHCY.J.·n,', .. i 'o .. t, r.,.zym,·.·." .. ,ą.,·~.·:a:, .•. ',Wi".;uz.n. a.,. 
gÓłów, ąotyczącJch cygara. Tricbinopoly, ora.zdłu- i p6sjlaJ.sm ich systematycznIe .do każdego wIa,.. ~ niup.olożonychzaslug odpowiednią llłł.gro'dl); 
g;'ośei\, p~D~gei zabójcy. Poprzednio już przJsze- ! ściciela dorożek w !-,ondynie, ~opóki nie. wykryli i.·.. - Czy nie przelłowied$łem tegu: ~d~ \S~1ll:6. 
d~. ;QJ1 ~.w.niosku, że, $koro nie bylo śla.dów w:al- ,j teg~, ~t~regO' szukat,em. ~ak SIę, wY,wiązali z za,- ~ gO' począ<tJ{U~" - zaw.olalześ~ieehe'm S.dock 
ki)~Jt~e~~'znajdująca. si~ na zieńli, .polała się,z~o- l- dama l J~kszybko Ja z.!Ch o~ikr!Cla. skoł'zyst~- ! H?lmes. - Oto~ iWY~lk wszystloch nasz.yeh,zę;bie:. 
8a~~ryI~r~J,' skutkiem jego n~dIlllern~o UU.leSl?- i ł~m, pamIęta pan chyba. dobrze.~am?r<lowa:~lle i go:v, naszego dązellla ckrwawyms~aklem~! zdo .. 
Jł.ia~;;li>o~tJ;~:eglemJ że ślady krwi idą rownoIDle,rme ! Sta.ngersona b,lIo. wypadkIem zupelnte ~:llespo,~zle- ( byc dla nic.h. nagrodęl .. .. .,' 
~e siadami jego kroków'. Rza.dko się zdarza; zeby l w,anym, , ale nIe~odobna .mu bylo Zap?bledz. ;:,ku~- l - ł1m~J~za o to -:' od?ad~m ---.ma~ ,całą 
;j)f~Jpadek .:podob,nyzdarzył się' skutk.iem WZl'U- ltiem, teJ. ~brodn.l w,sz~kz~ . wI,>adIJ. UU" w ręce Pl- ! tę, sp~awęzaplsa~~ w ?zlenmku l 'pU?b(,}~f;l~Ć.d~·~ 
s~e~Ją,.ezl(;tWlel~owi, i który' .nie jestkI'wis~y; z~ry..,. gulkl,.kt?I:ych lstlllellla JUZ, SIę dom~sl~em.Jak l Wie SIę .o .w~~y~t~leru, ry~czasem Jas.: mtlSliz:.~~ 
zy1row.ałem:: tedy przypuszczenie, że zabDJca Jest pan ,wldz~gz,. cala ~a ~praw~ stanOWi meprz.erwa-' i pau, zadowolic sW'ladomoscu~ ~)OWOdZelUa l.powtt\'" 
.:czło,wieki:em,silnym ima cerę czerwoną. Daisze nr, l zupelme logiCzny laneuah przyczyn Isku .. ! rzac wraz z klasycznym skąpcem starozytnego 
!wy.plldkJ, dowiOłlłf mi zu<tw, że wnioskowałem tkow. f Rzymu: 
Islu$znie. ' .. - Ależ to kapitalne! - zawolalem,' - Za- 1 .. Papnlus me sibilat, at' IDihi pla.udo 

. Qpuśeiwszy ów GOID,zróbilem t01 czego Greg" sługi. ,palłskiepowllluy' być znane publicznośąL: lps6 dorni sauul ac llummos co.r;ner,u plarin arca.' • 
. :JiOR ",,' y.ni6 zaniedbał. ZateleO'ra:fówalem do na.. :Musisz pan opisać te sprawę, a jeśli tego nie u- ( 
'czelnik~ policyi w Cl&vehll1dz~, ograniczają.c się czynisz, Ja to zrobię· za pana. ł KON'l.EC. 
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piotrkowskieg.o, tym, razem tu w Łodzi. Srohm,ans. i jedno z fabryki •. Remz-la i KuRitte~ 
, Po zwy.kłych formalnościaoh odczytanybyl KalutJarzyk terminowy. ran W W'idzewie. 

akł.oskartenia.. ID/nONA Sł.O'\VIA.NSLUE. D złś Miro s.law t\. Ju.-. Sprawy lokauto",. Pomiędzy rohot.n:ikami, 
Treść jego następująca: K.omendant 62suz-.. ~ t r o WiarosIawy. ! któ-ryeh zarząd akc. Towa.rz. l. K. PQZllaliskiegl) 

daJskiego . Pull{u w czerwcu r. z., w odezwi.e ~a ~ KONCg~T .. D z i ~', w; sAli koncertowej, \ .t;>zlelna 18.\ zakwa.lifikowal do usunięcia z fabryki i postawU 
imi~ 'inspektora prasowego prosil go o wdrozeme " koncert nt!. l,zacz chrz&se. row. dobroezynuoscl. Poezątek I za warunek, decydujący o otwarciu 'przBdsrębi()r~ 

,', .". k' d ,k ' . R '''~' o godz. 8 Wleewrem. I t b' l'k t . z·' d sprawy karJleJ }>r:zeenv o re '~ t.o~(}Wl. (;,' :OZW-OJU" ~ ODCZYT. J tl t r o odezyt Krzywit'kiego ,,0 poJę- , s wa o Jętego o au em -me przys ",0 J eszc'ze o 
za lVydru.k.~w~nle .w M 1~ lI~goz. pl~ma. kore~- f eiach o narodowości"', Dzielna 18. i ostatecznego porozumienia. Wynika', to stąd, . że 
pondeneJ.l,SWl~doml'e klamllw6J, OPISUJąCO] o.kob.- 1 ZlillRA,NIA. D z i ś zebrania członków Tow. wla- ! jedni zgadzają się na llormalną pracę; J1~ uS~W:,a: 
ezoości zabójstwa ·Gustawa Henniga, przez patrol ,~ jemnego kredytu, Piotrkowska 43, o godz. ó po pol. I nIe przez siebie robotnika, o ile ten popałni Ja.~ . 
wspomnianegóp111ku, przjczem patrolowi; zarzu- ł ~ D z i ś zabranie pracowników blaeharskicb, deM ! kiś czyn hańbiąey, lecz nie cbcą zgodzić ,się ]~,& 
COll,() rozbój., Dalej przytoezona jest treśc art y- i ka~skich i aSfaltowych, Mikolajewsk!\ 54" o godz. 3 po ) wydalenie przez zarzad calej gromad 196 (obecnię 
kuł." w "tlómaczenin z polskiego. - Hennig wra- ~ puludni~. . ., ~ pozostało tylko 96, gdyż jedna robotnica i robot
cal. z kolegą SW'}ID Ko:idalowskim S'tosą ,Rigow..; ~, :- D z l ~ zebUllle prac0w:.nikow rzeź~iczyeh. Mi- ~ nik zmarli); są tacy, co obaWiają się, ab y wyda. 
sq do domu. Dzialo się to okDto godzmyl0~ej ~ kohJBwska ,*Oł o godz. 3 po. po~. , ., i lenie naraz 96 robotników nie by lo pr~cedensem 

~e ,fH"rem w m,.i N' pt, acn Loonhardta I ,-' J u t r o zebranie, m, &lstrow l przedSlęblOrców kra- ,:,! 1:ta przyszłość, aby zwillzek przomyslowcówn,ie 1fl ę~u . , '&)u r. z., a. li. ~ .,.. " wjookicb, Nawrot 38, o godz. 2 po pol. '"" 
zatuymal ldl patrol i podda! rewlzYI" Kotdalew- , _ Jut ro zebranie czaladnlków krawieckich Na- l zechciał stosować peryodyeznię takiego SySWIUU 
ski, przy którym nie nie znaleziono, ~yl pu.szczo- ł wrot 38,0 godz. 4 po pol. ' ! do innych robotników. 
ny;HeDDig zaś, przy którym zllalez~():n? l'e:vo1- ł - J u t r \) zebranie pracowników ci&aielskteh, Ml- 1 Dotychozas zgodziło się na dobrowqlrre wy-
we~', był zatrzymanym. Kiedl następnle 'zornł6rze . ~ k~l3jewska 54. stąpieuie z fabryki na rzecz og61u rohotulków-
zaezęli Hennigowi zabierae wcreczek z 12. ,I'ul?la: _._~' --,- 54-ch, mianowicie: 23 n8.leżącydl do ehrześciań.-
mi i zegarek., z dewizk3.i, ten p~~ząl. brODle Sl~ ~ skiej demQkra·cyi, 3 narodowców i 28 bez~a.r'~yj-
krzY'czeć~ Wtedy żonierze ~poblh. go ~~l~a.l~l1, l K' Ol"!i ,I K ,A.4 nych. Stawia prze~zkody temu postanowieniu ~2 
dokładnie p~etrząsnąwszJ k.les~nJ,e, pusc;b. Za- ~ 1~'I' robotników należących do partyi skrajnej. 
leqwie jednak Hennig zrobił kilka kro-kow, gdy I --- Na robotniczem zebraniu owych 96 robotni .. 
je(łen z Ż(}laier~y "ys:trzełłl i polo~JI go n-a miej~' '. Towarlystwo opieki nad dzieemi. Tymez~- ków postanowiono po dluższej dyskusyi zorgani
Bm1 ,trupem.. . .' ' •. ' , . ',' " sowy komitet gniazda warszawskiego Towarzystwa l zować wiec, aby dać możność wypowiedzenia 8i~ 

',"W, ' spr&Wlezabo~wa H.en~8; s~dzla sled~J l' opieki nad dziećmi zabrał si~ energicznie do! W tej sprawie ogóXowi robotników. Dzisiaj (po-, 
2.~o ,r!wiru,.m.. ł.odz1 prOW3?ZlI sl~dztwo, ktOJ:e dzieła.' '. Iniedzialek) z;lpaść ma uchwala, jal\:ą drogę wy~ 
wJ~asnl1o., ze 'patrol ,składa.Jąc! ~lę z feldfe~la I W myśl zapadłego postanowienia na zebra. ! biorą dla ostatecznego porozumienia i kiedy wr
~slpo.wa, ~efrelter~. Korszu~owa 1 s:ze~e~owcow \ nin organizacyjuemw ubiegł~ niedzielę-przede- i znaczony będzie termin wJborów. ' 
NahaJew& l Zazno.bm.a:, kroez~c pr~ez ".uhezkę od- ! wszystkiem zajęto się wyszukaniem odpowiednie- ~ Dotychczas., ja.k nas informują, ks. Albrecht, 
JudIlą "prz~ .f~brJee L~<>llaruta" zelzony przez I go lokalu na nrzadzenie prOjektowanego hoteliku l wikaryusz kościol& świętego JÓ'Lefa, stara. się 
dwóeh ludZi, zatrzym~ Ich, przyczem .Ko~szl1no.w i oraz' ochrony. .. ! nakłonić robotników do ustępstw na rzecz ogóle. 
~>~yknąl:,·ręee do ~oryr)~., W .OdpOW18.dzl na .. to j ,v tym cel n wczoraj członkowie komitetu dr. l Okolo 5,000 robotnik6w fabry~i Tow~ L K.Pij
Jeden z DICh ,!Yd?bJ ł ~ 11.1,6szen: .brownmg, sk~e- I Brudziuski, ks. SzmideJ, panny Karpowiczówna, I znańskiego zlożylo swoje· podpisy, iż decydują s~ę 
rowal go "! Kor.-;zu;uowa ,1 spusC1I kure~, lecz ... iChorzeIska, Zasaclra ora.z ks. Gąsowski dolwnali ,l kazdej chwili przystąpić do praćy; ,w liczbie tej 
rewolw:er nie. wyp~ht K?ISZnnOw wytrąclI wt~uy ogłedzin na miejscu proponowanego im lokalu ! znajduje się 3,000 należących do stowarzyszenHl. 
zb~od~uar~owl bro;n Zrł}~l} a g~y ten PO?ząl,uCle- w dawnym gmachu pocztowym na rogu ulic Pas.aż l, robotników chrześcian. 
k!c, l mImo nawoly,,:anla.., «stoJ!>: ,da~eJ uOlo.kal, Meyera i lHikolajewskiej. I Sprawy polityo.zne. Dziś o godzinie 11 ran.n 
KQTSZU;fi0W', dal ,.za: 1.l1Ul .tlzr strzały< l CZlOWl~l\a i W sprawie tej oczywiścIe na.leżalo si~ poro .. ; IV departament karnyizbj sądowej warsljaws~<iej, 
~ago; Jak Slę. pozme] okazało, Gustawa Henmga, I zamieć z zarządem banku handlowego, który ! pod przewodnictwem prezesa Kraszenllinikowa, 
pQlozJI na mieJSCU trupem. I jest wlaśeiclelem tej nieruchomości. l przystąpil w lokalu zjazdu sędzi(;w pokoju (Mi-

'Kolega ~bitego zbiegI. FeLdfebel o tym wy- ' Jak nas lnform~ją, komltet gniazda Towarzy ... I kolajewska ~~2 35) do rozpa.trzerua szeregu spraw 
padku, powiadomił poliCJę· Przybył na miejsce stwa opieki nad dziećmi-spotkal się z. odmową: politycznych. 
wypadku p~o.rewirowego Siemienluk i znalazl ! co dowyuajęcia pojedYllczych lokali, zarząd ban-I Osą.dzono sprawy llastępUjąae: 
pri,r,za~~tym ,prócz woreczl\:a z 35 kopiejkami, ze- ku handlowego oświa.dczyl, ,iż może~ydzierżawić 22-letnie~o FelIksa Życha, robotnika, oskar ... 
garekąr.ebrn;y i'inne drobiazgi. Przy sekcyi ~a ,tylko calydom, oddając go w ręce Jednego wla- i żonego z ~ 129 ,nowego l{odeksu karneg·o. Izba 
ciele . denata znaleziono tylko jedną ranę postrza-. śc1ciela. " I sądowa skazała Zycha lia. 1 rok, twit-n;dzy z zali-
lową,iuącą ' . .na, wylot, od pleców ku przod,owi kla- Wobec tego komitetgnlazda. rozpoczął kro- czeniem 2-ch. miesięcy, więzienia, pre~ellC!Jllego. 
tkipiersioweJ"żaduyclt zaś uszkodzeń od uderzeń ki, mające na celu wynajęcie innego,lokalu. Obronę wnosiI auwokat przysięgły '\Yozdecki. , 
kolbimini~,.zanważono. Wobec tego sprawa byla Lubo załatwienie tej sprawy nie jest tak la- 20·1etniego Laurentego GaZ:CzyiLskiego, kelne-
umonwną· , twe, komitet ma nadzieję, iż przy pośrednictwie ra, oskarżonego z § 12~ i 129 nowego kodeksn 

' Na z8.ąttdzie powyiszych faktów pociągnięty osób, które pośpieszą z informacyamI o wolnym karnego; skazano go na 2 lata ,twierdz:y z zali. 
redal\tor <Rózwoju'; Czajew~lc.i nie uiuaj~~c się odpowiadającym potrzebom ,1nstytuayi, lokalu - czeniem 7 -iu miesięey więzienia prewencyjnego. 
winnytll oświadczyI, że s~czeg?ly opisanego prze- uda mu się w tych dniach, zarówno hotelU\: jak Bronit go adwokat przysięgły Piotr KOll. 

zeń faktu, P?da,ne ~u by.ly yl..zez. osoby, którym ochronę zalożyć. 32-1etniego Henocha ~'ledleraJ krawca. oskar-
nieuowierzac nIe ~la~ n~JlmUleJszeJ dzasad~. . . l . Obecnie dzieki zabief'!om ,delegata warszaw- żonego z § 129 nowego kodeksu karnego, lzba 

. Dalej. następuJ~ 03~n ~~~ya kO 
Ol poel~gRlęcla I skiego ks. dąsow"skiego _~ poczyn.iono" już wszel- sądowa skazała Fiedlera na 1 rok tlV i~l~dzy z za-

Ci~Jewsklego, z §. d k· m' ar. tg,OlW' l, Pjol~r., I kie przvgotówania co do urządzenia. ochrony. liczeniem 2 miesięcy więzie, nia. Fiedlera wypu· 
t J za rozgloszenIe ru te, o pa rOll wo 8 ~o· " l' t·· k . 100 b .. , . ' ' t kt6r może szkodzić'8 . Ławld i inne utensylia już obstal~wano. Za szczono na wo nos c z~ z,~oze~lem ~aucyl r . 
:WIm ta.kle~o /a~ u, Y', J go CZCI parę dni zostaną wykollczone .. Hotelik urzą.dzony do czasu uprawomo?m.ema Się wyroku.. Ot~~Ollę 
l d()~remu. l~le.nlu·l' S', ':' 'l'U]- ( ".. będzie w celu skupienia dzieci zabranych z ulicy, za oslca,rżonym, wnoslt adwokat przys., PiOtr ,l{,' oH., Jedvuv sWlade { I lem.lell, ,lp. o. leWlrOwego 'k ' 1'" C" <> d ' " " ~ • 

. :Jol',' .' 't l się p'o 'od ' , poddania ich obserwaCji przez specyalnvch .. fun F_ ~prawaawia ez~, ra z !lOWO u lt/ęctOS',ar .. 
podczas faktu, który s, a. adc~'t ~:' ~~l~pra~y! cyonaryuszów' tak pocl wzgl~~dem fizyc.z~ym jak i czenia, oskar~ollego z \vlezieuia lęczycl\:iego: zo
po.złoie»:in prz)'sięg: OSWlbie S~Hl po'st~no:~tOS~l mor'alnymaby następnie z;kwalifikować moina staJa odlożona do' jutra.. • 
s!tat\V~nle prZYP?m1Dd'~n',~Og' o ~;, ;~dżiego Śled~z, :g' ~ bylo do r~zciągDięcia nad nimi stalej opieki, bądź Zcbran.ie kra'91G6w. ,Na ogólne ządauie m~j· 
czyanlemZeZn8.Dla.... , 't h· b' dr f • d' kt' ofiaruJ' n, ., i 'b' , dl i-nl- O Od' . :,' i • dk . wsnomnieni.a poczem stwier- ·0 W OC ronIe, ą Z frez u.ro zm, or? .. strow l prze( 81ft lOrcow a oSI/.G:.eczue$O J!~r· 
dzswlezye.sw~ł' dOr\ru ta 'jJo upływie więcej. niż gniazdu swoje u81ugi~ Ochrona s~la~ac SIę ma zumienia gi~ ~ożądan'8m jest jakua.j,llCz-me)sze 

ad,,~n, ~e ,Ooą, la"t mP zgodnie z rzeczyw,istQŚcla z dwóch sal, pom, ieszczenia na kąpIel l t. d. . przj by, cie osob Interesowanych w sprawle obecne .. 
go zmy 1 zezna a .. .. D 'l • , . t l t· ' 'lezawodnle ' , d d '. 'trud udało mi się z kieszeni spodni ,'Zles.o WH}C zos a O rozpoczę e, l D go za~toJu. 
l b~t &Je. C~ J' ek~" (popI'awia się) Heunigo u'wieilczone będzie pomJślnym skutkiem Posiedzenie majstrów i przedsi~biorców r,oz-
Z8.1 ·ego za ews lego... .. 1\.1 d" . d ' K 't t ro wa " kI' d " ..,. l db '.. . k " l złem w n~m tylko trzy- ' .Lei a ZlSleJszem pOSłe zen lU ornl e u z • poczme SH~ pun, ·tua Ule o gOf zuue III-ej po PQU~ 
"d~' ? ;Jo . ~,okrec~e"k 7.na a ad nl'oty te wraz z ze ' . żane be da rózue sprawy,' do ty cząC,e, załatwlenia dniu, pracowników zaś o godzinie 4-ej, po pol. 

Z16SCl plęe Opleje' - prz I • b- ~. h 28 1 k l L' ul' 
'tukiem i dewizk , Qddaleni w, cyrl\Ule, n~e było . spraw,' lezącyc ,'. .,' ~ w czwart~k ,~.', lu~ego 'lO a n lry przf l' 
~Jna'm.nie}znae ~eby kto bądź przedtem kl(~sze.ńie j ~ nadchodzr~cy ~czwartek OdbędZIe, SIę pO~le~ er Nawrot Ą~ 3S. ., . 
wiw~aeał i .w n'ich' plądrował... , uzenIe . z~r~ądu eentral~ego To'!arzystwa o~Ieki . .1F~i%iki dob~b~ioteki ~lk~lneJ.:rf)Siliśmy o 

" "Ad"'. Maternieki- Swiadek zez.nslpl'oCZ tego nad. d~łecml w Warszaw!e, .na kt?rem przedlozo.n~ kSląZKl ula mlodzlezy do bIblIOtek szkolnych Pol. 
u sę.dziąg,C) ~ledezego:że w woreczku. nie bylo śla: z~staIU.e .lt:westya ~ł~zen.l1ł: .gll1azd~ w ŁodZI l skiej .Macierzy Szlto,ln~j.\ ~an ~D.~Oni ~ep~en. 
d<tw" by mógł zalViera.e wi~ceJ pieniędzy. Cz~z dapelmema .form~lnoscl adan~lstracYJ,.nJo~., nadesIal . nam ?4 ksa~zeczek, za 1",~QredZlękuJe-
pieniądze.według,świadka.,zostawiaj'l po sobIe , Z, .KODutetll obywa~els~leg~., KoffiItet, oby- my. Moze będZIe to ,d?bry początel\.. 
Ślady? .. ,_" .' . (. . ". w,at.eISKl, _kt~ry. 8tal~a .. Slę ~JaW,~lc . coraz. wlększą Koło gospodarstwa wlejsldogo. Gtlberllator 

" SWladek SlsnueuJUk: ·Tak, siadu nH~ było". al~cyę. w klOluukll rat.owaD.la d~lecl rod~m ~ob?- piottkowsla zalegalizował ustawę gospodarczego 
P!~dstaw~~~el ,o~,~ar~e,nia, 'l){) wIsIuchaniu ze~ tmcz~ch,- wysIat w d~l~Z'yl~. CIągU, do Zawl.er~la Towarzystwa wiejskiego, 1\oLa. we. wsi Czftrnooin, 

.nUSWl8.dka '1 fiopełmenlu przez' sA.dzwv kllCll "'iN ubleglą sobot,ę 50 dZIeCI. Z otrz1 roanych lIstow , "'d l' go' ' 
- ."1: J". d'o'·' I' " ,I" ',ł t 'l'· pow. 10 z {Je • formal'ności, ,popieral oskarżenie według tresCl , W16C .. Zlano SIę, ze uZWCl zaJec laą .szczęs lWle '1 N", k ,', ,,;,' 
u~,toezonegó wlżej aktu. " i l zostały rozlokowune w domach ro(lzlll 100ejsco- lominao~a:t, r'" a, ,mIej,ses. ~om()rn~k~ ... ~~.st-
~-'-4 I wych robotników gdzie znalazły troskliwa c- knwskiego} ZO~ a ll::tznacZOIl] komornik ~tkie-

. 'k' " wicz z Warszawy. I lne rę, 
! Ohecnie Komitet obywatelski wysyła 5'7 dzie- OdznaGlewe. Łodzianin p. F~:(au.c~szekAdalll~ 

I
ł c!, potrzebUjących gwaltOWl1.ie opieki, do Pabianic, ezyk. muzyk-otrzyma! na k()nku~s'ieUluz[I~.Y •. 
'nllanowicje 53 rodzin robotników fabryki Town.- w Paryżu, urządzonym w styczniu r~' b.n'attri14t:' 

rzystwa akcyjnego K. Scheiblexłl, 3 iabrl'ki dyplom honorOWI za kt}mpo~1eyę;.~8Z KJiWt-

(Dok. nast~}i). 

• 



, JW 46 ROZWOJ. - Wtorek, dnia ~6 lutego 1907 f. 

~~==~======~~~~======~~.> 

faluJ"" złoty medal za t'lUwerturę" i krzy t legli szeregowiec Eka~rynbnrskiego pulkupiechoty, przecho· sztuki wyteiy~erowane byly bardzo starannie prz~ 
oono, rowejza. fantazJę "Polskie kwiaty". dząc ulic" Sreduią okoló domu nr. 26, wypad,kowo dal artystę teatru lódzkie'-w p. ~'r. Strótertrsl"l·e!!o. 

5trzal, który na szeżęś~ie nikogo nie ugodził. '. _ "" . n 1. v 

, Po poiarze. W nr. 43 "RozwOju" była wzmian- Bagła śmierć. Wczoraj t:marl nagle 64.1etni W~~oczną byla p,r~~a sl1Imennego !,!erowlli-
ka, o pożarze w fabryce Ossera, który uznał się Jan Ławlltczak, stróż domu nr. 110 przy ul. Widzew-! ka, ktolego pozazdroscle by moglo k~de koło 
winnym i dobro-wolnie zapłacil 200 rb. Pelnomo- sklej. l amatorskie. Kierownik znalazł podatny materya.l 
cnik pana. Ossera przedetawil nam dwa listy, je.. gdyż w ~roJlie w~koD.a.wców by1okilkajoonostek 
den komendanta straży miejskiej i drugi z zarze,- odznaczających Się wybitlliej$zęml zdolnościami 
du słiraiy ochotniczej, w których zaznaczono, że SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. sceIl!cznemi.. "Piosnkę wujaszka" wykona.no ztt-
pan Osser z własnej inicyatywy złożył 50 rubli _ _ I pelma udatme; sceny pojedyńeze i zbiorowe wy· 
dla' straży miejskiej i 100 rb. dla straży oebotni A ł Teat W' . d . I l l' ; szły bez zarzutu. Prym trzymali p. Snjadowic~ 
czej lód z Id, ej. , " I'" r. T' z~owlOna w me . Złe ę po po u( mu ' (rola Plasia) i p. Horowiez (Dndowski). ' 

W' fabryce p. Osseraoddawna istnieje zwy" VI. ~atrze ,\\,ls}klm ,.sztuka J?fzego Ohneta." Wla- . W nastrojow?j. "Wie~znej b~jee" - wszyacy 
czaj składania gratyukacyi dla struży za pomoc ' Selel&~ Kuzmc . daje szerokl~ pole do P?P18U dla stall na wYSOkOSCl zadanIa. WIeczór zakOD.ezyl 
okazana w razie wypadku. I aktorow pra~le we ws.Z~stklCh bez wyjątku r?- : "Słowiczek", w którym pOdatne: pOle popisu taJ< 

.. ,7" •• lach.' DQ naJefektowBl6jSzych wszelako nale~y : pod względem wokalnym jak i gry aktorskiej 
. C~ent~6nJ. sltandar .. W"'1 sobotę o god~l~le , rola margrabianki Klary de Beaulieu, ale zara.- : znalazła panna :M. Srebrnogóra. Posiada. on:a.' 

8.e~ I, })OlWlCeZor~m,n~lOą S~l~olną .prz~chodzllo i
l
' zeru i 'najtrudniejszyeb. Pani Ma.rya Bissen~Ja- niewiell{i 'wprawdzie, le,cz sympatyczny głosik i du

dwoclt młodych ludZI, k~urzy, sIHewa~1 cCzerwon, l nowska w roli tej tworzy kreaeyęartystyezną, żo wdzięlm. 
sztandar%'. W tym c~a~],e przecbo~zll patr?l wo-J· I zarówno w ealoksztalcie, jako też i w poszcze- Wykonawców nagrodzono z~$lu~Ollergi okw). 
skowJ.' ,a, słysząc plesn ,rew~tu~jJną,. chcl.al obu i gólnych momentach, z których do najwspania.l- skami. 
~lodzleIlCo~ • zaareszto~vac. W teoy 18:letrn Józ~f i szych należy scena z Atenais w akcie trzecim. 
Szutkowskl l 17 .. ]etm Walenty, Za.l~c.zkow~kl, ! Bardzo zaś dobrą i utrzymaną we właściwym to- "Dli8BDik Łóllzki'·. Wczo,'aj wyszedł pierw
wpad'li do bramy domu nr. 7, Szutkowskl p.oble~l ! nie Atenais ,była p,naLena Winiewska, która szy numer "Dziennika Łódzkiego". JAko' wyd ... 
na po.ddasZ6, ~ ztu,mtąd wsze~U na dach, gdZIe ~l~ ! scenę z Klarą w akcie 3 przeprowadziła z nie- W63. i redaktor ftgur~je p, A. Dziaezkowskl. We 
d~o~m~, stra.c~l rowno~w~,gę. l ,spadl z. wysokos(}l ł zwyklą silą i wyrazem. Panu Stanislawowi Orli- wstępnem słowIe pismo to Z3.!lowlada, te będzie 
}llęĆ.fOplętroWe] , na plac .. "mlsrc n~!Stąplla momen- ! !cowi szczerze winszujemy roli Filipa Derbley, prze- organem prowadtonym w duehn prawdziwego PQ'" 
\alme. Co za~ do ZaJączkowskłego. ten zostal I prowadzonej i dllŻem odczuciem i t-rak1~owanej stępu i szczerego demokratyzmu. ..DzięIUlik Ł6.dZ-
zaaresztowany l odprowadzony d.o II -cyrkulu. l nader szlachetnie, ,silnie a jednak bez afektacyi. ki" wychodzić będzi,e raz na dzień. : 

. Stllał,.. Nocy dzisiejszej na ulicy Złotej l Dystyngowanym księcie~ de BUgny by! p. Jan 
okol.o domu.~ 7, .. do pl~zechodz~ce~o pracownika I Janusz, z należytą godnością i powagą przepro
koleI fabryczno-lodz;kieJ Jablollsklego dano dwa' wadził rolę Bachlain'a p. Jan, Szymborski, do
strzały rewolwerowe. Jabloński zostal ranny! brym Moulinetem byl p. J'anusz Orliński, sJmpa-
• w obie nogi powyżej ltolan; leczy się w domu. I tyoz.ną Zuzann~ p-na Marya Staniszewska, ale 

Sprzeniewierzenie. Wczoraj po ,polu.dniu 19 .. ' pani vVanda MiciI'lska niewlaściwie obsadzoną zo
letni Rysza~d Lokwald, pracownik :tlrmy «Wilhelm I stała w roli barnnowej de Prefond, wymagającej 
Iil1r!t.e.ns) '. miał ~owierzony sobie o{lbiór.z domu l bą~ź ~o ~ądź dystynkcyi, na którą pani M. zdo
bankJerslnego Wilhelm Laudau 3,000 rubh~ Mto- ' byc SIę nle zdoIala. 
dzieniee nadużył zaufania swego pracoda.wcy, Calość dobrze wyreżyserowana szla gładko. 
gdyż podni~slszy sumę, przywlaszczyl ją sobie i --" Trupa naszego teatru dziś i jutro wie-
uloiail 'się z Łofhi. czorem czynną jest w Pabian.icach. W ezwar-

.Tak. nas informują, Ryszard Lokwald zainka- 1 tek wieczorem powtórzonym zostanie lO Wlaściciel 
sowat na pod~tawie przekazu w domu bankier- ! Kuźnic", sztuka Jerzego Ohneta. W próbach 
skim. ,. Wil,helm IJ3ndau" 2,00'1 rubli, zaś w ftr- ~ "Moralność pani Dulskiej" -G. Zapolskiej, która 
mie Szendrowicza oraz u Baumgartena. ra.zem 1 w tygodniu bieżąeym wejdzie na repertuar, praz 
1,000 rubli. P. Ltirkens o tern sprzeniewierzeai.u ! ftLilla Weneda", tragedya J .. Slowacki~go. 
n~ty~hmiast ~ameldowat. w;ladz?ll1 pu1i.c:yjnym. \ la głodnych. N3;jnieszczęśliwszemi z ńie-
~9tycb~zas, młłllO pOSZ.uk1Wa.n., Dle nakanono na ł szezęśliwyeh są bezwątpienia biedne dzieći rodzi

_sIad zlncga. ! ców, dla jakichkolwiek powodów pozbawionych 
Bandytyzm. Do sldepiku z wiktuałami wdo- l pracy. Bezradne, aby o losie swoim stanowić , 

wy Hil~iszO'tej, przy ulicyśw, Emilii nr. 12 wtar- ID-ogly, cierpią one za winy cudze; cierpia głód i nę- i 

gnęlo 6-ciu. bandytów uzbrojonych w l'ewolwery dzę, częstokroć w atmosferze pelnej illiazmatów. \ 

Oświadczeni •• 

Od ezasu do C't.aśn poja.wia.ją się najro!&maitpe 
świstki w rodzaju "ł"odzianina", które z poWOdu 
ubóstwa umysłowego czepiają: sifrobotnie~!ell 
związków zawodowy~b. i poszczególnych osób, pta· 
cująeych li' tych związkach. . 

Gdy by w wia,domośeiach pOlllieszCza.tllCli \T 

tych świstkach był choo cielł prawdy, natel1czas 
wartoby bylo bl'ać je pod 'uwagę i ewentualnie 
odpowiada6. Ponieważ. zaś zajmują się one li 
tylko zmyślaniem i łgarstwem, dl& tegoośwlad .. 
czarny, że dyskusyaz nimi uwłaczałaby nam ia.~ 
ko ludziom uczciwym, ,Działalność związku ~Je. 
dność, w sp.rawie ,lokautu. 8we~o ez&subyl8f'po" 
dp.na ,do,. ,wH\domQsci pubb~~1l6j;'J)9nla~aż ~~t 
robotlllltow o bdnrz a na.s\),&z wzgłędueńł,z.~C~rri 
wszelkie dalsze wyjaśnienia w tei' sprawie u\va~ 
żarny za bezcelowe i zbyteczne. 

Za1'zą d Zł.O-iąZk'łt za fl)odowego 'lI Jedność" . 
~!9 lS_!.. __ .. :_ _ ____ ,_ !!J!!t!:zr:s . ,,_E_.:..l!!ti -2!23E±t!!!i!!S iL 

SPOSTRZEŻENIA IlETEOROLOOIDZNE. izażądal{) od właścicie1ki wyda.nia pieniędzy. zatruwających ich dusz,e, bo głód i nędza złymi J 

p. r,óc~,p.:u.li. Hil,dsz. owej w sklepie.znajdowaly się bY,wają doradcami. ',BlnAł" t _7 __ • p D Ł' 
, l k ł tl W t k 1--:/ e cen 1'f.WIlI$'- 4..#SI. • Jej cor n 1 Ja as m~eres{tn {a. ys raszone 0- W Petersburgu, jak uonoszą pisma tamt~jsze ; --...... -:---~-"-! ....... _-....... _~ ...... ____ _ 

bistr ~clekly d? drugiego pokOju, ty.mcz~se~ wśród rodzin, r?botnlkó,w znalazły. 8~ę dziewezę~ i 1;:.~",,: ~. ~ :1,1 ..... " 
bandYCI poehwycłh 32 ruble z szuflady l UCieklI. ~ ta szesnastoletme, z. wl~dz.ą rodzlcoW lmpczą~e ,;-1: ~;S~ -=~' 
., Śliz" Icwica. Przez dzień WeZOf&jszy odniosły u- ł sobą dla pOdtrzyma.llla z yCla młodszego rodzen- ]).&&.. $ łJ:' o !. g, ~ o I/it: 
stkodzenh\ zpowodn poślngnlęela się: M1chaUn.& Szmi-. stwa. ~ e': ~. fi: ~ !i' 
grodzka.,' Eleonora, Po.luka, słoż_ea.. P, oś. liz~n1\wszy się, I' Komitet -~bYW,a'telski niesie.~. a P,Oplo. ey rO(IZi .. ,. __ tt E-4 
zl&m6la pr~wlt :nogę, ObaDa Gottengardt, zona krawea, nom pozbawlonym pracy I zdaJ a. c sObIe sprawę I' li l ,: tłnt. 24/1[" 
,nu. uj. KamIenneJ nr. 1. złaUlllola praw" rękę; na. ul. Prze- , 'k tl' d któ h ' l ~ dz· "&b" 24111 1 pp. 737.3 - 0.0 l 81i,PeZ a rr,mpłi'lltUr& 
ł~zd kIlfI' . 38 ,?'ł11teusz ŁWtł.będZkki, robotnik, o kant rynszto- I Z~ s ~ ,{~W, bO, hryc , Dęl

d
za, prowa

k
," zd le1ga 2ł,1U 9 w 738.21- 1.2 1 94 J PeZ.1 II\6X.+O.tjQ C; 

,Aft o ~& e~zJ.j; g owę-, szyst lm lekarze Po~otowia udzie- ! energlezme, ,y ot ronie 1'0 zmyta le o g 0- I' _I' i, fSUlperatuf& 
:lUł dorazneJP~moey., : ' I du, ale wobec zbyt znacznej ich liczby, ,pomimo 25 iII 7 r. 739·0 - 1.7 100 l,' Pd Zl .trUn ...... 2.1" C. 
r Zuohwah:&łoda:.eje.. W so:botę, okolo ,godZiny, wzmożonej do wysQkiego .napięcia ofiarności pu. Opado 0.4. 
:~,~."iPÓ~ WiOOZ,ore., prl} ,UII •. sr,ed.~leJ nf. 47 zAllwdono, " bl'ieznj zadanie, KO"mltetu J'est nader utrudnione 25/11 1 pp. II .. \ Zduia 23'l{ ze do kantoru fabryki wstązek Jedwabnych chce wejśc i ' ..... ..' 741.8 :-0.2 gO Pe W 1 Tłmp4łra~l1r. 
:Jakiśmłody człowiek; odjął on już zaporę żeluoą, lecz 'I Dla pomnozema WIęC funduszów .sWOIch rze· II 9 ~a;.+0,3j C. 
,widlł\e zbliża.jących się ludzi, poez~ uełek&ćw gl~b 1 czóny Komitet Obywatelski, nie szczędząc trudów 25/ w' 74.58 ..... 20 96 W 1 Temjhłtt.\tQl"1 
;pOOW,órKa, gd,~!e ~o8ta.ł.zalrz1mllny przez mieszkaileów t i pracy organizuje! w nadchodzący czwartek wie- 26tH 7 r. I 7498 -'-' 5.2\ 91 'Pd WI· mła.~s.1ł C. 
'tego d~lUUł; ,J~&l.&r;. ~ł\}ęebalo. dorot~lr 58ta!BZych iy- i czorem 'w> t e a, t r. z e W i e l k i m widOWisko, tea- II 'Opadu 20 
dów. weszli śmiało w bramę l poczęlI strzelae z rewol- I b' ' d.~· 'l kt' • ... ri 'l" 'U '11 
weto"'. Strzelanina tA wywołała wielki popłoch, z ktO- I tralne z lOroWe, , o udZł8. U w orem zaprOSił: 
rego skorzystał zlodziej i zbiegł wraz ze swymi obrODft i 1) Kolo dramatyczne Towarzystwa Lutnia Z WAR· QtIAW" Y' 
:c&mł. Na szęzęśeio z mieszkaileów nikt nie zustal 18-i które wystawi <Posażną jedyna.c.zkę>, komedYę ł, .,' "O:LJ,,' " i '. 

: DiOAY· ;, .• l hr. Ale-ksandra Fredro. 'I ...... -
lI.pad I rabunek. DZłS, o godz. ., r~Jlo szos~ ~ 2) Ko't, M'l ' . k ' S . r l l ' l 

(róWCiBi'~ jeChał z artykułami spożywcz'emi' na targ I . ~o 1 O.Slll ow. ceny . przy, pOS {lem l -IV Wyb r 
I 'Vlo~ełanłn z okolłcznej wsi Prf\zk1, Szymon Lebioda. TowarzystWIe teatralne m w ŁodZI, ktore 'wysta- 1 . . .. or . "dn.~~i-I . 
'Nagle opodal skladów mOJlopolowych na Lebłedf) napa- ł wi lcomedyę l. Korzeniowskiego "Majster i cze- : "Kuryerlw8trs~., ~i: Wezoft\lpo pola-
;dlo kilka luQsl, którzy pob.ws~y Lebiędę i jego żonę. ł ladnik" • ' . ; .dniu gremium ~ubernial~jf,~,~tnisyr wyborCZ8jroz'" 
!z:abt&łtwszIst.kie .. artykuly z wozu. Bandyci z lopem u· { 3) G 't', k' : 'wa,żalo ,s~ezegolo~o', W~i,Qsel( .cBJltralrwj.·komisyi 
~~I.~klł~ Do poranionych na nzie wezwano sl,sie'dnłego i .r?n~ ama orow~ Jerowane. przez p. J~- l wyborczeJ, o 'za.twlerd~eme" w'Vriiku .:"irawy' borów 
.f.ltieta{ ana!tę~e PogotoWie. Lekarz rany opatrzył. i nu~za Orl1nsk.wgo, art. teatru polsklego w, ŁOdZI, 12 d i l h l f'. 

, Dnlmy ogień. DziŚ wnocJ o gOdz. 1 telefo .. ,I kto re wystaWI «Psy(}he)---Renarda. W ' .. tuz e meao ,m. WarSZłł\Vy.~ra~., prQ'test 
\~ z~wia4omioDo 11 odd:dal $tr&ż~, ogu.ioweJ o~hotni ... l 4) Koło amatorów pod kierunkiem p. Fran- J e,zęśei czl~nk~w' pOdkomiSJi d~ielnict:V:Inl>ttze. 
'czeJ, z~w ,domu nr. 5 przy ul. ~HHO!HlJ zapal~la S!ę! ciszka Stróiewskiego art. teatru łódzkiego, któ.. ,mw wy.kr~slem:a z hstr tegoż okręgu PP~'..~,udwik& 
;Młua Od. pieca, lecz ~ostaJ:a ugaszona przez mieszknn- I Ił' "f t i r. k' -B " " KrZyWICkIego l. Aleksa.ndra S\Viętoch()wskieg~(" 
.", Jedu&kiedJca uewidowanła ściaJly zarządzono. by I re wysl(a~Vl ,;SIOW cz a> el~y.., . p badam 'd' . ' 
;przJbJU strażacy_ ~~~łW.łłl ,temu stalo S1f~ zadość, .dwó~h! . Początek p u n k t na l n l e o' godzinie- S-ej " o z' . , . u sprawoz, aura z przebieg:11 pra-
!~zak~w wyslano z oddziału, którzy przekonawszy slę, ~ WIeczorem. wyborów, komisya jednomyślnie wJ1Itki. ich za-
ize ogt~n ngas~nl', powrócili do od'działu. " ł Bilety wcześniej nabywa6 moina w biurze twierdziła, jednocześnie' odrzn'ca.jaeżaznaezoIlT 
'.' lt.a~lez...~ mleftka.nta JoskaPom&raneblatta ! dzienników (Promień> (Piotrkowska 81) wyżej protest. " 
'prIJw., Wlfl&wsldeJ nr. 32, skrad«ioJJo złotej sreb,rne I . . , A~ta wyborcze po. jutrzejszym wyborze po .. 
!:p~rze"d.toty, ~artośel180 rb. 1,80 rb~ go~ówk~.'~~l'ZY ul. I. (K.) przedst~W'hmie amatorskie. Wcżoraj slow. lll.e. b(~dą oddane do archiwum wcześniej; aż 
,Cegłe~~ł~~lJ.Jlr. a5 GOdel!lWl Glat skradziono rozna r.z~- ! w teatrze 'Wielkim grono amatorów zorganjzowa... do ChWl_h wymaganego I)rzez .pl'a.wo sprtł.wdzenl& 
c~ł r •• rW.el 1.00 rb.-I., Warszawskiemu,- przy ul. DZlel- i l' , d\".!t ,. .' " ,l d '0 " ' 
)lej ~r. ~{);skradzjono ro~małte rzeezy. wartości 285 .rb. ~ O prze () ~wleme na. ce ,o :ocz'yIln~.. '. man~atow.posełski~li prl.lezsa.mą Dumę, co na-
:tłaPasazU MeyerarestaoratorowJ, Wladysbwowi lnł- , ,OdegraIfO trzy JedJ;loaktowlo: lIPlosnkę wUJa.. sttłPl w plerwszych t.ygodniach po otwarciu sesyi. 
,~~,' skradZJonorozne rzeczy, wartości 3~2 rb.' ~~zka'-M. Fredry, n Wieczną bajkę" -~' AndrzejłL Zatwierdzenie wyboru' posłów, wobec krót • 

• rjladltOVlrY wyatrziił;; Wczoraj wieczorem ~ :Marka i .S~owlczka" - WI.BelZy. Wszystkie kiego czasu do otwarcia Dumy, nastąpi telegra .. 



:a~~znie T1c.zet genat,}{tóry o wynjku wyborów bę- J 
tlzie naS',chmia.st pr.~ez p. o. prezydenta miasta : 
Warszawy2łnriaddmlony. ! 

Wybory dWl1 . posłów odbędą się jutro. t 
! * .. Zl1abow.&aa stlma. \ 
! « Watsz •. Dn.iewJlik ł podaje ostatec~ną sumę, 

zrabowailą .'f. oddziale pocztowo-tele:graiczlljRl 
pr~l llł.W s.pó~ueJ. 
:. .Nac~elnik poezty centralnej obliczy!, iźw od- i 

ddale tym przed napad.em znajdowalo si~ w go
tówce i· wlllarkach 6,376 rb. 37 kop., oprócz 
listów pieniężnych. 

Nap~st.u.icy . zrabowali 5,944 rb. 31 kop., na
stę-pnie13 listów pieuiężnych na sumfJ 483 rb. 
63 kop. i 11 listów rekomendowanych z zalicze-
niami. . 

ON RQZ.'ltrzelaule. 
W piątek w więzieniu będziń~~iem rozstrZie

hmo uwóch .bandytów: K&luż~ i W slklę· 
W piątek też sąd polowy slu,,~al. na śmierć 

trzech bandytów; wyrok miał być wykonany w 80-

bot~ rano. 
* W:yroki sądu polowe€io.. <) 

«KUf. Warsz.:. piś2Je: W dniu 2i) b. Ul. sąd 
'!ójęXlny .polowy załogi .-wal·gzawskiej skazał na 
snllęró prze2powi~g~·etlle' . mieszkllllca W ars~awy 
Adolfa Józefa Tinglego j ~a .napa,d bandycki, do
konany 'v d. 4: b.·lll-. w aleJ8.cll UjazdoWi3kioh na 
kondnktoratrttmwajowego. \Vyrol\: wykonano 
wc~oraj &godż. 4 t/,zrana. 

Tegot dJ1hi; o godz. 4: zrana powieszono sza .. 
rego\yc~.19.3 .. 1{Owels~ieg? p~lkn fegerwowego pie .. 
ChO~Y7 Wladyglawltli alklewlCza, skazanego przez 
s.ądwo,e~nypolowy za .. ~apad baridycki w dn. l 
pitidzie~llika r. z. na budk~ szoso·wą pod· Bia
lJalstokietn .. 

ROZWOJ. - Wtorek, duia 26 111tego 1901 t. 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficzn.ej 

maIny. Rektor ooiw8rSytetu zaproponowal cen
tralnen1u organowi słtdentów narady nad·. sPt:a'W~ 
wznowienia zajęe. W mieście widoezlle uspokoje
nie. Bójki na ulicaoh astaly. W uniwersytecie u .. 
tworzyl sięoddzial uniwersyteoki Zwi~zkunaro· 

i w·lasne. I du rosyjskiego, I do którego przy stąpi! o z górą 
_1_ ~ 200 osób. . .. ~ 

~. , . . k \ Try8st,25 lutego. Wedlug informaoyj, otrzy .. 
. Petersburg, ~o lutego. I ~krotce, . n~ wmose ; manych prz~z Llojd austr'yacki. na· parowcu 

wlad~ warszaw~klCh, ma byc rozstrzygn.lęt~spra: j clmperatrix), któryosiadl na skalach. :pod.wo-
w~, czy zale~ahzo\~any~ st~wa~zy~ze~i~m zydow dnych u wybrzeźy Krety, zginęlo 39 086:0, n·tille .. 
sklmwolno Jest zblerac skladkl ~lemęzne. żącyoh do załogi parowca, w tej liczbie 8 ara", 

P6tersbnr~, 25 lutego: . Na zJ:-zd grupy .. cen- bÓw, palaczy. P:;l.rów-iec jest zupełnie znis~ezony. 
trnm r~dy 1?angt,~a wcz~aJ, za.l~last ~s'p0dzlew~- Niemal caly ladunek jego zatonął. .' ':'. 
nych 9,) osob, przy.bylo ~~, a ":lększosc na.desla- Christyama, 25 lutego. Pod Na,rdfit)1'cl(lJąfJal 
l~ ~0Iegr~mr, 7,awlad~mlaJące, ze przy:~dz~e do= wina śnieżna zarypa!a dom. Zginęlqi,'9SJ~ną.5\~ób, 
p:elo w ~oncu :yg?d~la. N;la p:ezesa ol UP5?en Następnie lawina. zasypała dom " SZW9.:ogerze, 
tłum Oht,an? l\comuszego. ~\;odzH:mkę. Z po,~odl1 a w nim dziesie0 osób. l\1ala jest nadzieja ich 
Z?yt maleJ lIczby uczestn.ll~ow, uznano zebrame za uratowania. -;; 
nlOp~.awo~~cne. Spr~wę 1l1~~yatywj p~awnej ra~y Chloago, 25 lutego. Jak donoszą dzienniki 
pańs:wa 1 mne odlozono. Następny Zjazd ma Slę . chicagowskie, z miejscowej filii państwowej izby 
odbYlI w d. 2 mar_ca r. b. . l skarbowej sl{radziono w ubiegłym tygodniu 20() 

P~teIsburg~ 2b lutego. Gubernatorpolt.a~skl l tysi~cy dolal'Ów. Złoczyńców nie wykryto. 
zaskarzyl wylllk wyborów w. gub.poltawskleJ na i 
zasadzie art. 147 ustawy wyborczej. I D Z I E N N E. 

Petersburg, 25 lutego. Wynik wyborów wczo·· c 'l'atsl&Wil, 26 lutego. Stery handlowe łódzkie 
rajszych od ludności kozacldej w gub. tomskiej i zainteresQwaue W' zakończeniu lokautul na.mówiły 
okręgach akmolińskim i semipalatyń.skim jest na~ fabrykan~ów warszawskich, by przyjęli do ~wych 
st~pujący;· wybrano ł1apttewa, b. posta do Dumy, fabryk 97 robotników, przeszkadzającychdojsoin 
inspektora l>odatkowego. \Vybory od ludności 0- \ do porozumienia pomiędzy fabrykantn.mi 16<lZltillli 
siadlej oznaczono na dzień jutrzejszy. I i rObotnikami. 

W gub. poltawskiej wybrano pozostałych czte- l letersbtlrg, 26 lutego. Po dzień wczorajszY' 
recll pOStÓw: protojcreJa Pirskiego, pr~esa zwią- wybrano 46~ posłów do Dumy, z nich mrina.rehi-
zku prawdziwych rosyan w KObelakach,WlasBll- stów 89 w tej liczbie mo·uarohisŁów z Ilra\VilJy Sl 
kę, Dubowika i \Valeckiego; wszyscy trzej kozacy i umiarkowanych ił7, ~ których październikowców 
z prawicy, z wyksżtalcenjemelementarnem. 22. Lewica wybrala posłów ~85, w tej liczbie po ... 

W gub. samarskiej wybrano Kluźewa, inspe- i stępowców 29, kadetów 74, z lewicy kadetów 9, 
ktora szkól ludowych. I z grupy pracy 30, skrajnych 37. . 

'W oltręgu uralskim od ludności oSiadlej i i retłrioułg, 26 lutego. Wybrano na. posłów do 
miejskiej wybruno Jana Kosmo(iamjańskiego, we .. i Dumy pUIlstwowej: z gub. tobolskiej Skolozqb(;wa, 
teryn,al'Za, należącego d{) grupy pracy (<trudowi- ! bylego agronoma., KQlokolnikowa, rewizora leśne ... 
ków). Ludność innoplemienna wybrała Karataje- go, Bojdakowa., wlośoianina, Aleksiejawa,'o. posła 

lapad, "kieleokiem.. W dniu 13 b. m. o g. wa prawnika, kadeta, ludnośó kozacka - lel.ta.~ do Dumy; wszyscy postępowcy. Z prowincJi Tut~ 
12 w J),OCY, 15 ludzi, mianujących się, jak pisze rza Jeremina) stojąceg'o bardziej na. lewo od kll- gajskieJ od inoroaców wybrano: Berfimżanowa, 
.: Warsz~ ]Jnłownik), "kieleckim komitetem rewo- detów. sympatyka kadetów b. posla do Dumy.ltirgiza, 
hlcYJny!U-,przlje-ehaw$zy dwoma wozami do wsi Petersburg. 25 lutego. (Komnnikat urżętlowy). mahometanina z wyiszemwyksztalceniem. 
LG.puS$nó, dobijaósię zac~~li (lo drzwi i okien W r. 1906 dochody z podatków stałych. wynosi- Petersburg, 26 lutego. Rada minirgt.rów uzna.ła 
sklepu, mOllOPQ) owego., Sprze<law~a monopO'lowy Jy82, 115J 13 .rb., wohecl:reliminarza96,7 46,879, zamo~:liwe zatwierdzenie ustaw Tow •. al\cyjnye:b 
slfselil przez lu,[cikkiłkakrotniazrewolwerl.1 w po·' w t. 1905 .. zaś 89,227,789 rb., wobec preHmina-· fabryki wars:Mtwsldej "Armatur". i fąpryki .kapelu-
wietrze, ')iapaS:~tllel .. nie lllf)kll się jednak i dali r~n 132,05l,034 rb, "\v ten sposób vi r. z. ~Q- BZy w' Częstochowie. ',. 
ptzez I'Q;t\lite\Ć)kuo ,ij wystrzalów dO"Ilętrza~ czy... ~boąy z,podatków stalych w potównaniu. z r.1905. . TambówJ .26 lutego. Wczor,aj'odkrrto9 bOUlb 
mąc'$pu.tO$~ew0.: ' .. . wynosUy o 6)515.676 rb. mniej ... Przytem należy w lwfrze i koszyku w!oścriaaki Klimowej. Ktiląo-

Spr~ed&W,0a lvidz:i\c, te żyoie jego -w.iliebez- pami~tać, ze pódatki stale w r. 19;,)6 byly mniej- wa· przedtem wy.najmowała się do po~lugi miała 
pięczeilsi'Wie,:'ka1iaJ: :słnż~,jotworzy6 drZWi, p.o.. sze od tychże podatl\:ów za r. 1905 o ~5)304,155 stosunki z jednym z aresztowanych bOjo>wców:. mie· 
czaili Jia:pastnicyweszl1 i Jażądali vrydaniaim: pie.. rubli.· szkającyrn lV Ko~!:lowie. Istnieje przlPuszcle;nh.~. że 
11ięd31 skarbowych,. OtrzymlfW$zy 330 tubU, dali Ze względu na to, wpływ podatków staJyeh bomb! ptzywiezi<}u()z· Kozlowa. Klimowa z()itala. 
PQkw.it0f.Anie, zpie'e~ęei~ ~klelEłoldego kOlllitetu w r. 1906 w stostlhl\n procento'tvyrn był w poró- aresztowana. 
rew olnc 1Jllego Ił , ,.-potr.em ~ozbili naczynia .z wódką wnaniu z l'~ 1905 ·0 18% większym. Ujawnione TyfUs, 26 lutego. W nocy dwóch u.br.ojollJch 
na. sum, ok~lo ~5 rubli l zabralf8~J z mIeszkania w cyfrach absolutnych zmniejszenie się WplYW1I ludzi na ulicy Awaulskiej napadto ntł. p()'wr~aJą~ 
sprzeda.wcy dwa rewolwery, odeszb, nakazująo mu podatków 'W r. 191.:6 wporó,vllanin z r. 1905· cjch 00 domu urzędnikÓ"w I dróg ·żelaznyoJi 'zak'u
\uWAi'ZrałJĆ 8Gbie i wskazać, gdzie się mieści miej- : glównt0 zauważono w g.uberniach wschodnich j kaskioh; jad.nago ~abili, drugiego r~niUśmt:er,tel .. 
scowY!l1fZą,dpoc.ztowy. '. . ., ! w 'Diektól'yru.l guberniach. srodkowych etarnor.iem- nie i zbiegli. 

Na~elnik poczt.! na rozkaz, napastmkolV o ... nych. Przeciwnie zwiększył się 'wplyw zwla8zc~a. \V Geryi aresztowano ważnego ~rl'orystę ~a." 
hlOl\zyldr!1'Ii i na leh rozka~ rOWnle~ wydał im : w Królestwie Polskiern i w kraju Za]rattkaskim, gałowa, oskarżonego o zaJęoie i pogrom; dwóch 
m"rek za 98 rb. i 2 rb .. g~,tow:ką> . l)oeze~ przy .. ! gdzie dosięga 5,837,000 rb~ staCJi kolejowyebw roku ·zel!zlymw eela0h <rowo-
byszfr odebrawa~y. b111 re~Olwels~arbo~y 1 szablę, ! W porównaniu z r. 1905 wpływy ż opłat wy- lucyjny6h i o wiele innych przestępstw~ 
~lsta\VilLkwU t pieĆzę?l~. z llaplsMl, Jak. "lżej, i ltnpnyoh. wynosHy: w r. 19n6 ... ym~4)953~264 re~, Berlin, 26 lutego. Na wCr&orajszem Pt:~yję0i\l 
I I'azemz:nimskierowa~l SIę do tlrzędn gnl1nnego, ( w r. 1905-ym 54,875,643 rb.,' mniej o 19)922,3l9 parlamentu cesarz Wilhelm powiedzial:."Niesniąc
w ldóry,m znajdowalo 8J~ 4 B~różów llQcnych i sia~ l rb. Zwa·zywszy, że podatki stałe zmniejSZOno o kie powszechne prawo wyborcze, podlęi'~~'· tak 
]~ tam mteszk~ją6J strózgmmny.. '. . ~ polowęw porów.naniu z podatkami w f. 1905, licznym za.rzutom, okaza.ło ·ślę w~zelakoll&jzu-pel ... 

zaż.',.·dali ... od p. rzybylogQ PI.Słu'za g~uu~e'go wy ... ł wpływ w .. stos.u. nk. u Pt.Gc.e.iltowym. wyl'aza Się.,: w r.. ńiej stosownem do wa.lki z sQcy'Us,tatni •. Nię"!it ", 
dania im pftnqędzl skarbowych, blanklet~w pa~z .. ! -1906 w wysokości 74'4%, w r.19U6 w wysokości pliwie zagranica zwróci uwag~napa~rro$Jzm w\~k-
}JGttoWY9h, oraz portretów Monarszyc~. P!sarz Je: i 59'8%. Co się ~QŚ tyczywplywu podatków ziem... szości harodu niemiecki~goJt"k jasl(rawQ wyr'żo
dnakoś"iad,ezJl im, że w kancelary,l memaa.nl ~ skloh z wlośDi9.iu~kich gruntów nadziałowych, to ny na ostatnich wJboraeh. 
pieniędzJ,ańibl~llkie~WJ ani PQrtr~tP~v; ~6wczas l, w r. 1906-yU1 wplynęło 32,55t,090 .rb., a w r. l bJ., 26 lutego. W l~bie dep\l~Owall..lCh r, .. 
llapastnicy . :kaid1. sobIe pl'zeds~awio kSH~.gl~asOwe l 1905-yrn 31)270,018 rb.Wplyw z podatku stem ... ~ farent komisyi. próśbprzędst,ltwUkillt":Jla~tlęJj, 
i .obejl'zJ,wszyje: powierzchoW'D.le, odeszl1" .Dle wy- \ płowego w r. 1906 w ROl:!yi Elu~opejskiej wynosi! ;; d(}mag~jąoych się 'nad;tuia.kQ~ie~om Iprawa~W"JbGr ... 
rządziws~y żadnej szkody. .. .. . .. '! 45,200,893. rb., gdy w r. 1905~ym 5,096,936\rb. ~ czego. , Minister prazyd'&llt 'oSwiadcill, iż· należy 
,. i ··ZŁOpUSŻlly odjechaUdalej i o god~. fa w no- I .. MOIkwa, 25 lutego. Grupa członków Towa- ! przestrzegać ścisłej osttoino~~i pr~J ipl"~epl:o.a" 
ol ~~lb!lidowSi Promnik,glUmy Plekoert.ew, I rzystwa pomocy dla pracowników handlowych ~ dzaniu wielkicb reform i dla tego. lliemąie: . wi~ .. 
g~~le. $t.anąwszyprzed sklepemmoD.opolo.wym"w:y: 1 Wjsto,sowala do czlonków TowarzJ~twa odezwę, ~ za6 się stanowczelU . zo\bo\Viązani~m) &le Q,bieeUje 
wazyli .. d:JzwLt okna..Opetae1iteJ, Jak stę pÓZntoJ w ktoręj protestuje przeciwprądowlsocyalistycz- ~ llważniero~patrz16 kwestJ~. 
okal(ł.ł,o~> ,4ęk<>,:naliprzr pomocy brata sprzeda/w- nemu wśrÓd młodzieży, która.. pragnie zagarną' ~ 
eZyki, . ~tQf~,\·~Qertejspał wsklepi~ •. Wszedlsz! gromad~ony od .la~ 44 ~apitał T.owarzyst,!a Vi c~: ! L O·· K·' A'l 
\lo .kJep~".z.bralL 104 rb. 94 kop. pieniędzy skal:" i .lu walIn z kapItalIstamI. Grupa wzywawlęks1.oso! Patrzu,ny···' ... . na ,zlc." 
bow~ch. ~>w~lu,g~bli0~enia oj0il sprze~awczylll; I członków na. zgromadzenie ogólne,_ abJoo~H6 To ... ł .P. .... . . ........ . 

lozbłłłnacz:,n z wódką 'Ba ,sum~ 350 rb. l pustych l warzystwo od zupeJnego pogromu l wybrac do or- ,i 

aa, sumę 38 'rOi' . ' ~ gahu wykonawczego ludzi rozumnych, ania nto- ~ od l-go lip,~~, składający się ZS;,ill~O~ąl·. r"k1ł~ 
, Ostatnie. cyfrt są, . zdarniem korespondenta . pistów socyalnycb demokratów, którzy w Tow~- ckni z. wfgodan1.i,·na pie:wszemfd;rl!łą~~'~u~; n: ... 
• Warsz. DQieWnUta", bardzo prz@sadzone,wójtbo-'l'zystwiewidzątylkoźródlo$rodków .. pGpierallia ciem .>PH~trz. et .... ,nu.edz.".y U.'. ~l,c~A.nfl1~~e. Ja, i,;,~ ........ ~.,.J .... ,.:~ ........ ·,., .. , ... -.... . 
W'ieiD,. kt0fY wkrótee po pogromi&. przybylna miej- wystąpień bojowych ;nas robotniozyc.h), wiodących Oferty. z cę.ą~ W'Administt~li.~~jw,tfl.\i1C""jj8 
8~fa, zaalazł 11ie,viEtJką ilosc. r.o~lauego płynu i tu do zguby.' liłet~l. .P., M. S." 'lłt;.;.i, 
" j EHW1łI.l 'liko rogu ,pok&jtt. ł . ~desa,25 lutego.. G~el~la . zbo~owa . czynna. ł.~ 

--_._. ..... ZaJ"cla w· szkołach Śl'EHWćh. maj~ przebieg ll()f. 
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I 
Że" innych fa.brykach związkowych działo brykach w ciągu paz:n mlesłęey zabito sta.rilzego 

• si~ nie lepiej, a może i gorzej niż w. fabryce l. : majstra tkackiego, inżyniera i:fuajstra zdrukar
. K. Poznańskiego, dosyć przytGczyć kilka przykla~ ~ ni--Iudzi, którzy padli n~jnie'winniej ofiarą. roz-

Głei' int-eresowanege w sprawie lokautu łódzkiego. ~ dów z życia fabryk naszego Towarzystwa. pętanej anarchii, bo ze stanowiska interesów ro-
~ ,Pod względem lekceważenia. własności fa.bry- botniczych, jak to przyznaje nieotumaniona.pOtwar-

W imię zasady "audiatur et alte- ,~ cznej zapanowały n nas stosunkI wprost potwor- czerni frazesami więl\szości robotników,; żadnego 
ra pars", co znt\Czy 'wJslllchaj obie l ne. Oczywiście~ w każdem społeczeństwie są za- dorzecznego zarzutllrue możua'im byłQ ~obić! 
strony, dla rozjaśnienia tak doniosłej ! wsze ludzie zlej woli, jakkolwiek więc dążyliśmy W takich warunkach musialnastąpió, ~upełny 
sprawy, dajemy glos niżej podpisanemu i stale do wyplenienia kradzieży wśród naszych ro- rozstrój pracy. Wydajność i jakość tejże obniżyła 

, .'. ' .. zuządOWi.. ..., " ~ bQtników, to jednakie pojmowaliśmy, że pomiędzy się ogromnie. Pracowano od niecheauia, bylezbyc, 
T "Zaledw~e~ kIlka g~dzlll dr{}gl dZlel~ ,Łodz ,od l nimi mogą się też znależ6 i tacy, którzy nie sza- przerywano pracę dla odQywania" narad; godzina

V\' ars~aw,Y . l dwa ~e nnarsta ,oddawna JUz, w Cl,ą~ i nują cudzej własności. Lecz to, co się dziato w mi calemi liczne' delegacye dręczyly urzędników 
gleJl:w~?lost~·onne.l pozosta~ą z sob~ lącZll?SCi i roku ubiegŁym przewyższa. wszelką miarę· W dniu fabrycznych żądaniami niemożliwemi do spelnie
ł1~n~lowej:' a)ednak, stosunin prz~myslowe lodz- i l-go grndni.a r. z, ,sporządziliśmy inwent~rz, g~. nia. Zwierzchnikom swoim okazywano na. 'kaid'ym 
I\le,~~,,;.,v.stphąy kraJU, bardz,o m~lo zna~e: Ina- l towego towaru w sKładach fabrycznych SIę ZIll1J- kroku lekceważenie i maltretowano ich VI 'sp'osób 
c7.eJp'1~P?~9bn~ w-ytlomaczy? soble gl?SOW prasy i dującego. W normalnych warunkach do tyc.h Pfzechodzą,cy wszelką miarę cierpliwości ludzkiej. 
8tolooinc] O ooe~nym lokaucie w Łodll., ,! składów miewafo dostęp okolo 80 robotników, a Majstrowie zostali zupelnie sterroryzowani''i albo 

,Z tego C? p~szą ?azety war8zawslne~, ,mog~o- i przy inwentarzu stwierdzano dawniej brak w cią- , opuścili ręce, .albo oddali się podkomendę,iJwio
by Slę zdaw~, ze zw~ązek fab~ykantów lodzkJCh ; gu roku. 100 d,o 150 sztuk towaru gotowego. i lów an,arclliezn,ych.Jeden z majstrówtkaeltiea, 
z~mknąl swoJe fabrykl wylączllle dla podt;z!!na- ! Vv roku ubiegłym ln'wentarz wykazał br~k w cią- f skutkiem doznawanych ud:ręczeń r<*"6horował się: 
ma f~bryk Towarzystwa akc. I. K. Poznanskwgo gu 11 miesiecy 1906 roku 20,398 Sl',tUK towaru t i umarł, awiełu innych urzęd-ników f&bryoznych~ 
w sporze jego z robotnikami tychże fabryk, ce- gotoweJo waI~tości okolo 120,000 rb. A stalo się l z tegoż po~o~.1u PQd~~lo takiemu roz-stro}owi ner: 
lem zmuszenia ich do przyjęcia postawionych to mo:di wem wskutek tego, że g<ly w normalnych j wowemu,z.e zdolnose lob d.o praey na. ezag. dług!.' 
przez 'rowarzystwo warunków ponownego rozpo- warunkach magazyny te są zamknięte i dos~ęPVI s.para.łiżow~ną zastala. '. " 
ezę~ia pracy_ \Vypowiadana w tych ph:mach opi- do niell mają tylko ci robotnicy, którzy s~ w mch i Skntloem tyeb. wszystkiehprz-yezyn ~fabrJ-
uia' uważa, że fabrykanci upierają się niepotrzeb- zajęci, to w roku ubie&,lymprzy, s~mowladnych ' ~~clln!,szego ?-'0'i!',arzrstwa w~tworzy.lo .sH}(}b~
nie: L nieslusżniel że upór ich ma na cellI. tylko i terrorystycznych rządach robotmk?w, w mag~- me t~kle. pol-m~~m~, ze dyrektorzy. l kl,etow~l~~' 
upokorzenie robotników, że lokaut jest środkiem zynach tych .odbywaJy się wiece, rozne zebranIa tech~Czlll . od-dzlalow fa.bryC?~ych, ,albo opusclli 
barbarzyńs,kim, że upierając się przy swoich wa- i narady; wc.hodzHi tam i swoi i obcy i ostatec~- caJ:I~Ie~swe stanowiska s~~tkłemdozna:-,!-ye~ udrę~, 
runkach, fa.brykanci dziaŁają na szkodę spole- ! nie ujawnU si,ę powyżej przytoczony, w rOCZlll- czen l .o,trzymauych pogrozek" ~bo . tez nte ch~ą 
czeństwa, że są zlymi obywatelami kraju i t. d. l Intel! fabrycznycb niebywaly dotąd hrak: Nota- powróclc, na. SlrulO:V1Sk~, dOPQ~l ru~. otr~ym~Pf 
Słowem wszyscy, którzy w rzeczywistości zgnę- ; bene, to jedna dOl}ier~ pozJ:cya; H~ brakuje to- gw;~r~eYl, ze oBob.lste ich bezple~,zellstw~ l god-
bili nas i naszych r'obotników i zgnieqi prowa- l waru go:towego w wykollczalmach, zl~ąd 'przecho~ nosc me b~dąn.~ra7.,?~e. ... .. 
,dz-ony przez nas odłam przemysłu krajowegoj są ! dzi on do, wspomnianych magazynow l, ~owarl1 '! ta~lCm ro~vn~ez polo~elllll Zllala~ł~ ~lę l ]~-, 
;w porządku, my tylko jesteśmy winni. I pó,tgotowego w różnych oddzlalach fabrYKl, tego ne faoryki do ZWH~ZKU n~leząe~. WłasCl,clele ~a.-

Przejściami paru lat ostatnich umysły za- I dotychczas nie można byto spra~vdzi6, pO_llieważ b:'yk, ze ~\7zgiędu na be~pleC~tmstwo,o~Qblste, s11-, 
,.nadto są jeszcze podniecone, ażeby można bylo I skutkie-m zamknie cia fabrvk nie można hylo spo- llle zagl'ozo.ne, bo za.lezn~ llletylko JUz od stron
:liezyć na spokojną i bezstr,onną ocenę tych lub . rzadzi6 z końcem roku ~ inwentarza tych wJ- niczych względów menerów anarchizmu lÓdzkiego, 
inuy,ph wydarzell życia publicznęgo, a tern. mniej l robów. ale poprostu od samowoli katdegonied~rostka u-
na wplywel10óby najlepiej poinformowanej opi- ! " '. zbroJ"onea;o w rewolwer, muszą. .pozostac, niet~~tk() , Pewndgo razu wieczorem, gdy już tylko częs~ ro- '- ~ J 

nitpubHcznej na ohalamncone warstlvy spoleczen- 1 botników pracowala w bielniku naszym w godzinach j po ~~ ~abrYp:arr~i, ~atę na~e~ 'P~''za. ~~anica~i~\.~:=, 
stwa ltrajowego. MIJże jednak faktycznie 'sprosto- Iji nadetatO-wychprzybyla po.licya, z wojskiem, c~lem d?," ! JU., K181ownlcy, zas ,:e~ł~:n~~Ull l adml1!-l~tra.~r}nlS'Cl~_· 
wanie błędnych poglądów i przedstawienie sto-; konania, z rozporządzem.a wladzy, reWIZYl OSObl- ~ d~Ją. g,war~UCY1?eZ~HeCZ?n.stwa., ktorytili, wła 
sunków fabryeznych w Łodzi wobecnem strasz- l staj u robotników wychodzących. Gdy robotnicy l CIele, ~aml z~gr.ozelll,. dac l~ n .. i~. m?~ą. . .. " 
n~m i ponurem ic4 ukształtowaniu, podszeplu~t O-I spostrzegli PQliCy~)l bram, porzucili na p'~~w~rz~! .' P~~na?lskl~m t~ch.oko.l~cz~~scn f~Jkan?l 
pinii naszej jaki sposób wyjścia, jakąś radę~ któ- towrar wid:ocznieprzygotQ'wauy do wynles~em.al I dOZ~'Vl.ą~l~ll.. n~~e~~y, zątJlszeu~,l.byl~z,a!llk~ą;~ SW,?J~ 
rej my, po tylu poronionych próbach znaleźć już I ta.kiego. porzuconego znale~iono wówcz~ ~r~eszlo I .fabrykI, .az dr CZ~S:l~ .~wrd,atmenia Slę,QbJ&W>O-W:, 
nie n~ielDY., ..', omi .dz ! za 1,.200 "rb~, a·· ·wyehO?Zllo wtedy n~Jwy~eJ 200 ' l~~zwalą~~e?e,.l ,.łll!~~ n~~~l~Ję !. powr(}t~ d,o ~tosun 

.. ~le dla .. podtrzyma~la J~dne~o, z p ę. y l robotników. Rewizya polIcyjna odhywała się przez :\()W o tJ II;;. p,r1Jynu.JrrHl~tJJ zno,,>Il~ch, ~zeb'y na,(l< fa-
sieblQ W sporze z rOhotmkaml, ZWIązek fabrykan- l l)arę dni z rzędu' .towaru wówczas nie porzucono tJrykantem l Jego wspoll)racowqlkawl . mę' WISIała 

.1 tów łódzkiC. h. zamknął fa~rykl .swo.l.e, ale d!~ t~- '.' gdy J' ednark llAs:tą'pUa przerwa i rewizva ponowil~ ciągla groźba zabójstwa, a mienie fabrye~ne nię: 
, . scy członkOWie zWl~·zku znalezh SIę ~. . . , .JJ' b lok ::Id' 1; .' r l' tri'm obJ'awem go, ze wszy , . '" J. . ~ się dopiero po kilku dniach to wtedy znaleziono ~J.o rz ,r., al~e, a 00 n:8Z?Z0l1e, a ~ .' 

w warunk~ch, ?~YDląeych dalszą pracę W Ich fa- . znowu porzucony w obawIe 'przed rewizyą towar ! mIało byo wlasme przYJęClew~ruTlkow/~o,st.aw~o. 
brykach m~mo~h~~ą: .! wartośei okolo 500 rb. ,Port 1erz nie mieli od· I', nyc~ p'fzez Towarzy~two akcyJl18 fabryk ,l. K. p~ .. 

Osta~me. Za]SCla w fabrykach, Tow. akc. I. i WR-O'i rewidować robotników ~któIz chociaż. d- znanskleg?_ Warllnk! te .polegały na. stwJerdZemłl 
K. Poz~a.nskl~go pr~ekonaJ:y w sposob ba~dzo do- ~ da,,;ali się niby. rewizyi ~le grozSti jednocz:nie l przy~lUg. InJą~eg.? ..WYłącz~ne J!f. aC~d~Wc~.. prawa 
sadny l wyrazny, ,ze w ~ych fabt.'y~ach za.paun: i port erom a. ci pod 'grozą terro-fU ustępo-:~ p~zy~n10l~ama, l. ,~ydalanla ro~otnlko,! 'l ustano-
wala. 'ostateczna. anarchIa, ale l mne fabrykI" . r l , :;' Wlenła klel'OWlllkow pracy-prawa ktorego labry-
związkowe w tern samem zn.alady się polozeniu, I wa 1. •• kant już z powodów technicznych wyrzec się nie 
gdyż i tam zamiast celowego dążenia do rooili.. J,a~l~z stmlowisko zajęli robotniey wobec tych może'. Wobec "powyiiej opisanego rozstroju życia 
wego w danych stosunkach polepszenia doli ro.. i kiradzlezy? . fabrycznego., nie \ bylo to z pewnośoią wymaganie 
botnil\ów, rozpan?szyla się bezmy~Jna, njszcz~a I Gdy złapano w bielni.Im.p-ew',nego. robo~~k~ zbyt wielkie. A jednak i nateu':waru1).ek. robO$-
anarchia. W takIch warunkach mepodobna bylo ) na gorącym ucz-ynkukradzle-zy, robotn.Ie!zIoz~h nicy nie zgodzili się i fabryki należące do' związ-
j)racować. \ nad nim sąd 1:. zw. partyjny, który od:byw~l SIę ku stoją be-z.czynne, a robotniey ieh nie zarobku-

W przypuszczeniu jednakże, że znaczna więk- i jawnie. wobee tl ~nn~l. zgrt:m;tdz?nych ro~otlll~ÓW. ją~ już przeszło 8 tygodu_l. . 
szość robotnik6w daje się' pociągnąć anarchii je- ; D.al~y81ę w~e?y ~:Y8lyc~losy, ze, robotmc! zara- Kto teutli winien? Pł"zera~ona Slllutnemi"na: 
dynie pod wpływem krwawego teroru i pragnąc bla]ący mnIej m~ 9 r~bh tjgodn~owo, maJ~ pra- stępstwami d1ugo.trwalego bezrQ~ia tak znacznej 
dać tej' wi'ększO~Ci możność otrząśnięcia, się z W:O przyw,laszcz~c SO~le to~ar, ze s,.koro Zarz~d li~zby ~obotników opin.ia I>,U:~ez~~ Q.o,pytll}~ SIę 
wpłyWU terorysto~, To~. ak? l. K. P?zna~skie. me zapl~cll za, ~z:~ plZe?tJr~Jkowany lfa?:ykasta- WlllO.W~JCó\V". a pras,a· ~llle ,mow,H~cJUZ o socfahs~y
go, w pOl'ozumieulU z Innyml CzloD.kaml ZWIązku, la I ~a WI~llę p1ze~/.lo, ,mleSiąC) to r.o,bot:ll?y mogą, ~zneJ wszelkle,h odcIem), ,1D;fortIiowaIl;a przez. ~lle
poś~aw'ilo takie ~~runld dalszej prac}' w fabry- SO!H~ sann w~:lagro.,.dzl~ ,za. to. .?stay~czm~ ~zna- ,l ~wiad.omych istBtnego. stanu ~zeczy albo, za~omlna.
l\:ach, których tresc wś~azywała wyra~nie, że nie no, ze f?botllll\R w)daye m,e. ~lOzn~ i adn~\nlstra- : ]ącyCh, o tem,c? w CIągU dwoch l~t os~at;,llch po
chodziło tu o jakiekolwlek upokorzeme .rozsąd- cya mUSIała pod grozą tell oru pozosta~lCP:zy- l przedzllo ostatm lokaut, pl'ZYP1SUJ8 wmę, fabry
nej i chcącej . pr~cować ~vię}{szośei robotników, . ~las~czyc.iela w, f~bryce .. I tows,zystko dZIało ! kantomlnależ~cym do z,wlązka, icłI upieraniu ,się 
:ale owprowad-zenie do ZyCl~ fabrycznego spo- Się Jawn,e; są ~wladkow1e, nao~Zlll, . ale .~bawa ' przywarunk!t,ch PO,ZbawlOnych :lsto~nego .~~ac~ellu~ 
.koju i Zadu oraz pOBzanowama prawa i przepi- terroru zmusza Ich dQ zannlczema Wielu rzeczy. byle tylko ,postawI,c na SW?Jeul, mewlascl'weJ dla 
:sówtegriłaminu fabr.ycznegQ,·· które nie są prze- '~liadomo zaś P?wszechnie j że terror nie ogra-:- z~yci~z~y chęci upo!wrzema. pokonanego przeciw-
.'c.ieżpisane ,dla jednej tylko strony, ale wszyst- niozalsię na pogrozkach.. DO;\J;'owatlzono go w Dlka l t. p. ..., . . 
tldch zarówno obowiażywać powinny. Dążenie to Łodzi do ostatecznej konsekwencyi, t . .1; do zaoi- ~Jak ,daleko wnIOskI te odbiegają 'od rzeczy-
:dot}-czylo nie jednej" tylko fabryki .. Tow. akc. L .lania ludziJ' rozlewając krew, przy. każdej choćby wistości, wskazują aż nadw wymowuiepowJżej 
rI. Poznańskiego lecz według rozumienia: związku j błahej sposobności. Zabij~uowszilJc w Łodzi i, przytoczone fakty:.. . . ..,:, 
!uwydatnw się· p~winno we wszy~tkich fabrykach· zadawano rallyfabrykantoID 1 ' dyrektorom, maj - My mamy, by,c :zwycięzcami?DzlWUt 'ił;aprawdę 
:Jód~ieh;"",skoro w żadnej z nich nie działo się strom L innym pracowni'kom, na podstawie podej· zwycięzcy~ ~{torzl ,zmuszeni zO$tali- dO·llsts.:pieuia 
llepiej,niżw fabrykach Tow. akc. l. K. Pozllań- rzenia niesprawdzonego, najczęściej zg-o.tanieuza· ' z pola walkI, ktorzy salwując życie" opuśeih .$WO· 
'skiego. . ...' sadnionego, a .czasami do śmieszności niedOl'zecz- , je zaktady i. prz.ebywać muszą:p.a obezy,z.p.ie" zda-

Ogl;oszono' PIzetozamknięcie fabryk ,związ- nego. Zabijl1no nawet ludzi nie mających na sta- : la od domowych swychoguisk., ,ZwyCtęz~y;, któ
,kowyeh •. at, do ezaŚ:uprzyjęciaprzez robotników nowislmswojem wplywu na warunki pracy robo.· l'ychpo~gro:lą t~rroru od~Iegają ~ajpoi'1tecznlejs~ 
z f.bryk' ,Towarzystwa I.K, Poznańskiego, warurr- tnih:ów, zabijano ludzi znanychz'ż.yczliwego uspo- ich wspo~pracowrucy, zwyclłlzCy, !<:tórzy,.'zmuszenl 
:ków przeż Zarządtegoź Towarzystwa postawio- sobienia ella robotników, zabijano Qbywateli, któ· sązamy~ac sl;voJe zaklady,:aze,b,fuchronić je od 
~llyeh, ,gdyż W temprzyjęciu Związek chciał wi- rych spoleczeństwo uznawało za najlepszych swo- zniszc~e,~la., prowad.zącego do "os~ateezner zagJa~y 
.dtieć dowód aloo przynajmn.iej symptomat powro- ich członków, a wobec takich zabójstw zdumione- i. ponosIc ogromne· straty, wynikaJąeez zas~jUł 
tu do bardziej norma~nJch warunków'pracy i wy- mu społeczeństwu nasuwało się nawet pytanie, tracić klientel~it. d. To nie zwyoięst.wo, .&le z.u~ 
~zwolenia się roootników lódzk:~h z pod panowa- czy nie zabito tych lą.dzi jedynie dla wypróbowa- pelna porażka. Pod tym 'w~gl~dem~nielDqżenl,.so" 
~nia krwawego terroru. nla, czy rewolwery 'dQbrze bij~, W naszych fa- bie robić żadnych iluzyi. 



R,OZ'VO.1. - 'Ytorel~, dnia 26 lutego 1907 f. 'f 

if'.~o~tłZ~a~klłięele)laśZ1eh fabryk llieJest i ·wypuściĆ wody ~ kotl6w i rut, ilara~a.jąe je l" j'ą C)b6(}fiie przemySł DaSl w Łg~Ji .,Ąiet-Ylk!, me' 
bJIl.ajmniej;; r~~lta.tetll~Wyklel WSii}óJzfęwt)dnic~aj I' w ten sposób przy obeenych mrozach napękn.nie I może si~ rOzwijaó, ale wprost ~di\U dO zupełU. 
,,:.lklpó(ll~~<I~~ k~i~alem aprllcą,jak;aodbl"lIl. i ~ilpsucie. Gdyby zatem robota mial~ ,by" wzno- " ~lP~dku. zes~kodą nietyllre dla. wlaoo1cieli fabryk 
sl~wszł!AJte- • Fabtykl nWego Towarzystw$}. •. Idąc t Wloną, to ze względu na konlecznosc poprawy l. Całego kraJU, l\le przedeWs1iys~kiam. dlasAllJfch 
za tta<lJ~yą. ,swęgozalozycieJa., jakprzodowaly l llszkodzqnyoh. urządzeń1 rozpoczęehr robót mnsia- I robot,ników, którreh znac~na ilosd będzie mDsiał. 
d~~lIi •. hl~lf!lW zllkre~ie. zakładani~ instytucyj, \1ł)hPYć opótnjo~em. 11.3 kilka .ygodni, co przt;-I w~Y .poszuklwaó . In~ego ~aj,eill, lo Jeżell ~. lIie 
zIlJe~.y"qo.PQlepszem& war~n1t?,v bytl1:ro~ ł dluzyl?bY zt1pelme JUZ. bezcelowo pozostawanIe' zn~~d~le - emigr(ntac. ;Nalez~z~tef!1 .dązf~ do 
~()łtD,łków::,.t~.:tez~~~ byly ostatmemlW e~y:mellill ,. robotmków bez .zarobku... . i WYJSCla'ztago stanu dezo~gall1Z~cYI, .. J~kl za.p~o
!'~Y0bQ&tatui.em~, azasy ustępstw .. To co od '. . Skoro zas zamkmęcIe dobrowolne kilku i wal W fa.brykach. Ws~enne dot1.e~cguOWetl8tfp" 
dluiszeg~l,:eZ8$Jl. daieje się· W Łodzi iV nas~ych i e większych fabryk,. podjęte, jako odwol'anie się I stwa na rzeczr~botnik6,v i środkI. stosOwltn0 c.elló 
iJ.reh (lJJrylr&eb; . to nie .. zmaganie się kapitału r do. rozsądku więks~ości robotników, nie wywarło I lem przywrooenia Dorll:la.luego biegu w pracy fao,.. 
z .pł'aa~;;,:.alłj, (}b~ona'ltoniec,znego przr~produkowa~ zamierzoll~go skutku, to obecnie nie może ono h:rycznej,nia doprowa.dzUy do żadnego rezultatu. 
li!', ,1a4~'ł~~iczneg(jPtzed. cio$ami bMwzględooj być uWażane za środek . walki, . ale poprostll Wiemy tylko, źewyjse.ie zobecnegotUlstroJu ll~' 
ltlUeZ!C1e~kieJ ł.\n,r~U. .. ...... zi\, koniecznl akt samoobrony przed zwyeięską jest mOliliwoln baz gruntownych zmian "tV rtastrojti 

.,NiłtJil.O*ta. mi.tzy6 stotJun,ków tód.zkich na anarchią. Krok ten Jest zarówno dotkliwy (lla samych robotników, bez powstania w,nicll świ.~ 
moUlęzagr"td~,~ną.Z&gt~ie, . walRa odbywa się praeoda.weów. jak i dla robotników i o tyle tyl- ł domości, ze. tak dalej. iśd nie. moze. \Vyróbienle 
!zeczywiseie . pomię~J. kapitałem a. pracą,· 8; ob... ko przynQsi korzyść przemyslowi łódzkiemu, że I zas tej świadomości ide leżl Vi ntts~eJrnocy i 
Jaw ... "., 1falll st\, iam slrejki i !{)kauty, Ale powstrz}'muje aż do ostatnich czasów powtarza- moie nastąpić tylko pod naciskiem opinii publicz
nikt; ili",,':na~t.' taln ani streJkóW; '. ani lokautów jące się strejki w innych fabrykach, pozwalając .' naj. Czy opinia ta b~dzie dOBtatećzni.e,sHnał' aie .. 
barb_rzyilłtW&f.Il,bO i jedne i drugie są należy- tym fabrykom pracować spokojniej i korzystać ; bJwywolać poźądany skutek -- nie. ptzesą:dzamJ. 
?ie~~JŚ,lol\e i prZiygotowan~f.~· ua~to, l>omija- z koniunktur rynku. . I Pami~tae jednak n~lezy, . ze . szybkie tej. sprawy 
JąewJJ~tkow-e. wypatlkizaburzen ullcznych, roz- Nie ZB.&. sprawy, kto -nas fabrykantów .do ł ztłJatwienie leźy przedewszystkieru w i'ijtetęsie ro~ 
gfJwa.jąsię one spokojnie; opinia publiczna. CZll- Związku nalei1ących czyni za to odpowiedzialny- botDilców,. których znaczna większoŚt5., cierpi nie 
wa:~' . nimi j przechyla się raz . na jedną. to mi . i z tego powodu nazywa nas zlymi obywate- za. swoje winy. i za.sługuje nietylko na wspólczu .. 
7~11: na. tlru" SlrcnJę, 11: miarę lego, gdzie upa- laml kraju. OdjI(Jwiedzialno.ść ZIl. ob!lcuy loke.~t ele lecz i pOlDoe iIIoraln,ą .Z" śt~onr sPQl~e~e~~t.wa 
t11lJesl~~Qsc. . '.. . ...... ' obchl~a ty~h, eb rozpętalIana.rchlę w ŁodZI. -pomoo w kierunku uswladomlenlar{)bo,~lUkow, 

U.IUt$ .Ił"jtaeya., soe~abstyezlła. zna.1azla wa.. Na i~h sumienie spada. krew pomordowanych, łZJ I że jedynie 1~. i poszanowanie prawa wlasności 
rUhki catkiem od~ienne, ~ bardzo sprzyjające wdów i sierot; ich. też obciążać będzie plaez Inóg~ być trwale mi podstawami każdej egzysten:-. 
powstaniu i rozpanolse-.nhl an~ ana,rchii. Od dtui;.. głodnych i ~iębniętych ofiar ieh anarchicznej cyi ekonomicznej. ''tV ich też inłrere~ie odwol\l~ 
szego CZ~l j."$t oll.ar,w Łodzi, wszecllpotężną. Na za.wziętości.. jemy się do społeczeństwa. . 
sk-iu'ienier. kilktl\V}fostków. zamiera,! mieśeieOdstąpi6 od postawionych warunków, zna... '. .... . ..•. 
caly ru~h, tramwajoprze.,taJą knrsowac, wszJst- czyloby to samo, co uznać, że prawo przyjmowa- Zarzqd Towalł~ystwa ak~JlJ1l8fl(} 
kle sklepI •. ' hanki, ~antorJ i t. d. zostają zam- nia. " i . wydalania robotników i urzędników techni- zaklad6'tc bati)elnia:nych Ka1'o14 &WUliWrf4. 
knię$e- .P.odgbui~ź l. w . sferaeh robotniczych. cznych i a.dministracyjnych należy do ogółu ro" W lutfiu 1907. 
Jak..tQ 'p()'Wsze~hDle .. wladomo, w Łod~i z,a,led wie I botnikow czyli wlaśeiwie do, kierującyohni-mi 
drobne gtlr~ltkl. rObotników,a. może tylko. ja- agitatorów. . Na to niby zgodzie się nie możemy. 
dn~tkł,;:npra;wiają .w fabrykach terror i wJt'lV&- Zrzeklibyśmy si~ prawa, które przys111giwa6 musi 

* 

rza.ją· anarchię~ pt~tHvaitJlie7.aś· większość:robot- i prlł:yslnguje wła.ścicielom fabrJk we wszystkich 
nHtówptaf.J1ie, normalniej spokOjnie praeować. krajach cywilizowanych. 

Szanowny Pallie lł.i~d~ktorze! 
W nr. 43 ~Rozwoju" wrubryce~ Towarzystwo Pf't.

ciwżebra6ze~ ze.mieszCZOlle jest nazwisko "JoZ&taHiekeJ~ 
które jen nspiaane niewlaśehvie, a Z_lem. proszę o sp-rł~ 
stowanie. gdyź nazwisko moje pisie Się .J6zefa H,.
klei." 

Joonaktel' .taGgromlla większość robotników nie Slowem stoimy b"zsilni wobec zIa, które nas 
mQże sobie p()r~zi6 z'garstk~ wichrzycieli. zmogło, wiele ofiar pocblon~lo" a. cale rzesze ro .. 

Pozosta.Jąc pod :wladząterorystów, robotni... botników i ich rodzin prowadzi do nędzy. Opi
cy dają $iępi;lpchnąe nietylko do lekceważenia nia publiezna, kt6ra. llas potępia, niech wskaże 
w$~elkieh um6w i, regulaminów, ale nawet do sposoby odwrócenia tego zła. Nie chodzi tu bo- ~ 

Pozostaję z glębokim szacunkiem 

Łódż, d. 22 lutego 1907 r. 
J. HJkłel. 

cr4lnów .wprost p'rz~eiWllJch. ieh w lasnemu inte- wiem o spór z robotnikami, który w zwyk1ych I 
r~sowi. .Oioprzyklad: kiedy fabryki, llależące J warunkach zawsze w ten czy inny sposób mógł-
d€t ~1Jiązku, z~s~ały. za.mknięte, robotnicy nie dali ~ by być. zgodnie, załatwiony_ Tak jak rzeczy sto- . 
•. ,'", ':." . 1,1.~'\ ..• .' ł_.~?W~":i;i'·,· I' .' · ....... \_··IU)~. . . lł! 4 ...... 1 

CZIowiekla.t 42. nmyslowoehory wy- potrzebna zdolna podrQ~zna iuezeniea. 

. 'Ro'syjskie Towarzystwo 

"PoWszeime Towarzystwo Elektryczne'.' 
Oddaiał· Łódzki 

a'w •• SPACEROWA 31. 

Fabryki w R~dze i Berlinie. 

:eO."I·'.:. '.. .. 1.D8.tl.14C
J

0 O.ŚWiOtł. e. D. ~a... 81.oktrJolllegO ł plZSlIo-.' .., ui siłl z prz,lączenlem doElekt~o.ai 
.~. . L6dzkiej lu.b z wlasną, stac,,· elektrJ'C1D'A .. 

l .• '. ObuelllJ skład materJał69 lutalatyjuyoll. 
l' PPojekł, i k~.ztGP,.y wl'prIJoo-

• '. ..... .. je si ......... tn ... 

szedł z dom.uw,tUedZłełę, dnia 17-go Piotrkowska 209 m. 8. . ·376-3-1 
b. m .. w godzinaeh Wieczorowycb, włos} pO,trz.8bne zaraz podręczne ~ ··ne'ZeJilee. 
blond, ńtt~ywa się Leon Wałłclnkiewlc7.. CegIelniana nt. () m. 2. . ' 399 ..... 3-1 
Ktoby wiedzIał o ntmllprasza się o ~a- potrzebne 2 prasoWClki" k ' 
wiadomiellie, ulica Porzeetna Dr. 23 m. 4. . D . a. . l pracz ~ 

, 376-3-2 ZIelna 22. pralnia. . .' ··~9Zi-'~ł 

ł . POBZUkUJfI mieszkania z zyelem tauuie-
Dwa, pokOJe frontowe na' kantor do wy· lanie kOrepetycJi i muzykI. Bene4lt. 

najęcia.. Piotrkowskt\ 117. 371·3·3 tł\ 10 - 4· ' . , . 

I Do umieszczenia Z!\l'a'iZ chlopiec7-1etni l 'P' otl'zebna zdolna. panoa~talliczark&. 
. ~a een·ę rb. 2 tygodniowo- Ił Włado- I Nawrot 35 ID. 42 . 403-2-1 

i ~f.\SC w adJJllnistraeył"llolwojn, Pr~- , -potrzebnezdolll6 podręczne do sPÓdnicł 
\ Jazd nf. 8.. 392 d I stanik6\N. Dzielna nr. 34;3g4~3";"1 
!. Do sprzedania tanio ruehomośel sklepo- Skradziono '2 paszportv"m" A t ';' 
;,. we. Lipowa nr, 87. .32.4·4-~ I niego l\łalkiawieJa. ·WJd~y Iig~i:' .. M ~r)'a ~UkQS'"ewsk.& ~dzlela. ,lekCJi ChDjnyorag na imię MarcYfmny Kn~Jń .. 
. . spławu 1 ga;y na fortepu!l.ute. Wldz~w; • skisj, wydany z gm. Mikołajów. 39S'3'1 

ska nr. 36, prawa oJłetn& druga. ~len I sprzedam bnlo for,eptan wdobrjni 
I piętro. , . . "S97S4:!H ,.stanle. Marya.n Doliński, Księży ffUy~ 
M toda pa, Dłenkn poszukUJe !6a:r"~ Jakle", nr. 7 m., (dOmy. famUJJn'$ s .. ~e.h .. eJbler. 8. }~.' 

. go zajęcia .. do dzieei lub t~z do skla- . '.' ." .... ·383- 2--2 
1 pll. 9!ertJ W adm. .RoZWQJu

15 
pod lit. Sklep spozywezy z eale~ U:r~ąd;~'eniem 

I 
!IB. K '.". . 37~! I' 1 towarem do sprzedania .. in, GttJbo· 

Maszyny ~ S!ugera prawie nowe, pier- waDI'. 27. .. '.' "8·25-"6-6 
ścianiowe l maszyna za 18 rabli •. Wd' .' . I.. .,l,;.'" "Q~ 

• D:.felna 28- 2. 368""':3-3 j . ,owa z c~rką. POSZtTl\.nfl;lmf,:szlu'lll~ l . . l.. .' '. ~ .~. ...... - l . przy jednej 'osobie labdwoJgll bet .. 
\ Nlem1ta Z.UL13cca siycie, PQ~zukuJe mlej- l dzietnych. Oferty składać w Admini!ńra
i s~a do pomocy glJ'i1Po~yni dómu. ~lbo I cyl "Rozwoju" po-d lit. ,,8. S.:r.llaszka~ 
~ za bonę do l!lalych dZIeci, Y! mI~Jscu ! nie''. . .' , ." ., 36~-3-tł 

tu albo na .WjJ2UA. Wiadomosc DZIelna : Zagtn~ peszport na lmię·Tf>Jt);p..$za·J;ł; .
nr. 32, O. Sommer. .. . 381-S-~) marskiegowJdanyz gmhlY fJ1\bru.J. N lMxogo roblęsnka!e, bll1Zkł •. !lrzejazd l Widawska.' '. .... a(a'-3~3 

, 48 m. 1.1. II -głe PIęt.ro. 1611-r.~92 i ·Z4. agirulrt pa~~[\Ol'" na. imię Z1lUiJ,tkte ... ! O.~Ob8 retoda, .~osladaJ~ea }~zYltl: 1101- ł .' wic:,,;owej. U:pras~a ~if~O odniesienie.za 
_ ' j . sld" rOSYJSki, . nlem!e~łu l fran cl;1 sld, nagrod3; Da ul. MlkolaJewską 83·~. 1. " 

i oraz buchalterYę l umioJlrca pisac na ; ..... . '. '. 4.{)1~3-t 

I 
k l ma.szynle-posi&ukule jakiegokolwiek za- i Z· i 'ln ·t bali' A'l" 'D" 

P-trY8boa pa' Dl-anka A k",,~~r a H. BUltn"r, Drewnowska ~9 I jęela w kantorze .. Zgłoszenia pod A. R.! ::'~Ier'::;~~~f z s,!ln\ S~~l.·~~~t~ Ul .. m. . 360-3-3 I ~~ w Administr.acJi "l~ozwojtlCl. 349;3-3 4.g~~a-
. A) Cechowa SZkoła krOJU 1 szycia !{'Osz, ; potrzebny uczeń do blachal'za. na życie)o .' . .." '., .' '.; l 
do ~tt~i~,!!~ WY1l18~lnJ i~yk niemiecki koWskiej, warsza wskiej mistrzyni i· platne, z przyzwoitej rodziny. PiaU- Z ag~qnąt. pa:izport n: bUlę . W iD.ceni.l~ 
t szycle~ "tadelllośe w cukierni E. Bucza, ~ cechu, Piotrkowska 92. System Vortha; l kawska nf. 188 379-2-2 Le..,nu>ws tgO" wy any z gmiay Gal-
Pb\tt~o,*$i:a.1. rÓl Zł~loneJ 263·~·1 'I fasonowanie żurnali; pa.tenty- specyalne ! . '. ój '1 d' :. p .1; ków, pow. br e.lnskiego. 38S-a-l 

;" .,' .~. ...•.. ...... . . ·k,rsa kroju c!zieeinnych ubra~ kró' ber- I por. . ume~ ,OWA'!!Y o wynaJęCIa •.. 10 r- I Z· ~inłl paszp,0rt na baja BrollłUaw 
OaD,8NE .OSt.OSZEN.IA. . .. ll~skl.j .ka~.IIlU .• Kurs. bl.hindraki •• ł kow.ka 92.w8jśele z bramy 38g.2;~~· . PrzybYI'kll!): wydany i .miayr..a! 

A .. :AA· A' "AJ . B~urQ Arlet, Piotrkowska l W WarszaWIe, ul~ Z~ota 3, sZkolR ~ape- 4 . '. . , . '. I mierz. pow. J:ę~CZyekI3g0... a87~3-1 
.' ." :..!t.a;, PC·leeanauczycielkl ! lusznieza. . .. ' . 396812-': i.potrzebna Zl\r<J.z podręeżna. \! olezan- I.' Z agłnęla .ka.rta odpaszpnrtu .. na· . łmił 
. ZWlźs,emlnizszetJi WJksztaloetliem.ob. ! Buchalter znający dokłAdnie języki pol- ! .. ska 1!9 m. 4::t . 3tO--~h-3 Jana. Pudlarza,wldana z gminy Li
eelill jęz.ykatnł, mł1zlkĄ oraz nie$ld i ·frau' l .. ~ki. i niemiecki - POszukuje z~trudni.e'.;: ł pOlrĄe~ne \łcz6Jlice i podręczne do pr.- , piu,.: .386~3-1 
Clłl}U. .' ' ..' 883-3-2, ma ,na s~al? lub ~a#gDdztnl Oferty po.d. I,COWD.!. Staro-Zarzewska 31.~ 13. _ ) Zgllbiono dnia 2-5b. ·m.·lIlłlrłJ'!~~\ 

AA' A milNNauczycielskie.RośCi- I B.W. ptoszę zlozyc w adm. ,.Rozwołu·, l' . 369-2 8 l złot, damski ~ lXl~nogramem. 'S~ W~~ 
'. .~~ 13zejłsk!el' Prz9jazd 14 (parter) I .' . 4ąQ~ ; po~rzebne zdf}lnep~dręc~ne • do stant- l LaskawQg~ ~nalnCQupras«a,S1, ~Jł' '.' _., 

-rekomendUJe llJ.uciIclelkl"bo1l1 rói~ , Bill\rd dosprzedallla •.. .A.dre,~ l'~owo-Za.. . . kow i. spódni.:;. Miko~l\JewSl{a n~. 83, . skawe .zlozeltlf~ W.d.m1U~.&o.W1.;;!t:' 
!lIch Darod.owose~ 21S-10~-V ~ rzewska nr. 6, Jakubowie,. 285 3es1 m. 12. 39j-2c-1. Dagrod~ .. '. :'~ .. : 



'= 
.N1l. 124. Płołrk~kapi~~! Tisohera N2. 124.! D" fi S li { l1UCA PRiĘ:mzoNł1ł •. ~ 

P~w~a ""Z~~ka Lecz~ica ! r I •. onuenuor[ I Fr=ea~*.~~ ·1-
+.., .·chorobzębow I Ja-)' ustnej . I cboro?c;y S li: Ól."'Y, dróg D:i.O" 'I ~ i znaczenia bieli2Ry I; 

otwarta. od 10 rano do 7 w·ieezór. KonsaltacJa 2.5 k .. zęby l CZO"iVy·~~h i -vveneryc'znych ~ D. U1l.U,R;{I·E· WI ... C· .. q. a.: :.111 .. '.:·.,· .. U· J ~=~.' ===== sztU.e%neod rb. 1 kop 50 l wyżej. ~ C}iJGIELNIANA1~ '_ BIl li "łJl:n: 

124Reper:;o~~~::az.:=t;::h~ra .~6~r35 124 !.'I; od l1~w,le~ś~~ ... ~.,~~~}:,WÓ1cZ&ńS~:~~r.~ I Z alle. Przejazd MI 12,;.~14J " M J, !li ~ w poclw6fR, W o1lc7Die, B:piłłr~, 'l-

_.. ,. ,,@4 Ipu~tro_ ,,_e ~. ": I: Ił"" Dr. .D. . Bolm. an ! ~ a~'*::a~:;~1l1:a~: ~ , l ~ we starannie na eza8oznaefioDJ, p 

H Y G I E . po możliwie nlzkiOh cenaelt. 
.. " ' .,' ! SpeoyaUata CłiiiO,.~b uszu, n.osa, I. I Przyjm:ulja Bit Vc~., , 

I krtani i gardła "I I '. 

Piatrkowska'UO. Przyjmuje zlecenia zanizka, oplat~ Piotrkowska 130. . l Przyjmuje od godziny 91/,-1l-ej srana ~ ~~J!!.:2!!!.~, L' ..::U::;LłCA~..:PRZ::'~s~··: AZO::' '~'N='. '~. t~!;~.;..' __ 
! i od 4,";-'7-ej wieczorem. 1----------.......... ---.~oJ. -*~b wystawowych, okIen w dom~ch prywa.tIlvch. w fabry- I m"koł· sk 4. bok D iełn f ł 

kaeb j t. p .. Froterowanie posadzek, konserwowanie. linoleum l I aJew .. ".0' .z. '16:ri17 l . Dr .. H.· SZBDIaoBef specJalną masa, chemiczuBt. lIalowaniie podłóg oleiao $pr;;:ątanie 
miesięcznie l jednorazowo mieszkań, biur 1 kantorów. . 

Zabezpiecza mieszkania od kurzu zastosowując liPY ŁOCHRON"o 
ZapewnIamy jaknajdokladniejsze wykonanie robót. . ,_, _ J:.~.(!5.-:r65 iiI ___ ii. __ IIIiI _____ Illi _______ •• ~~~&;;I.MMW 

Dr & J. Grabowski 
) speć .. chorób garcUa, lIosa i uszu choroby -en.eryczae ,I ' ....... 
! przenióe1. się !la ulicę Nawrot Nr. 2. ' 

A t" B' Gl b lr · J, rl ID I Elawroi nr. lA mili I, Przyjmuje od 8-11 Ido 6-8 Po' polod. VCAa I He· OWS1Ie[Oi JJOuZI, \ :;t~:S:~~l::~d~ {~tV~~: paWaO'od, 5-6

1
, G' "1631·k7r214 

Dzielna .M> 4 l ~ l' r.. rosg Sk~d główny na Łódź 'zaczynó,;; dOL P~y:;d~~nia· ml~ka bnlgaftkie(g~! Df.,. Lilii Pry n, ... (1171 uI;o~~I:'. Ni." 
z racowni B akteryologicznej -ra . ·.·arwae Jego.,ena pnde ea 1 I • &JA Choroby skórne, wllneryczae 
rurek na· 10 litrów) rb. 2, pojedyńcze rurki po 25 l,wp.... 183-8-4·1 eL-p-bu .kei-ne .. wener.... .. b 

n_ 11# JJI M-.. II i drog moezowyc .,. 

I ' Do sprzedl\uia I czne i moczopłciowe. Od 81/2-111/, r., 6...:..8. wiecz.,pani'e 5-6 
MAJ" TEK ziemski WJALAKilÓW, Przyjmuje od godz: 8-1 r. i. od 6-8 w" 'po południu. W niedziew i święta 9 r. 

gub'. kaliska, pow. turecki, nad szosą, cd panie od 5-6 popoI., w niooziele od,9-1 do 1 po pol. ;. , .. 1608-d--96 
I KaUsze. do Turku na 27-8J wiorście po- r, 1 od 3--6 pop ot.. :1:420r300 
i lożony. Budynki mocno murowane, bla- UUca Południow.a Nr... 2. ł· Osiedliłem się. w tuteJ'szem. mię~ei.e jako 
i chą i dachówklt.! kryta, inwentarz żywy 
l i martwy kom.pletny_ Rozleglośei bez ł specyalista ckorób sk:.órnvc~,węDel'ycz· 
l żadnych serwitutów 23 włóki ziemi pezen- D S P u l t» 'nyell plcioWych i chorób włosów' Przyj 

~e~M~fS~t~~:~ o~~~:miC~~:re~, ;l~~~ fil" ·tanł·sł, i.DVar~· 1.1 mu~' eodz~.::I: d:d
s 
spodOpofW~dnł; 

4200 rub. Towuzustwu 30,OOOrub., przJ A Ul. Il I 
kupnie 30,000 rub., reszta. może pozustać . DR"·' • t 

60 
na gruncie na procent stosownie do 'I Choroby. w~ne~yczne i skórne. '. rll ..'. ··e~'·! • 

! um.owy. miŻ8Zł\ wIadomość: Kokezyński, przYJmuJe oa. .~ do 10 raDO l . .... . ' ... 'rII . l Łódź, ulica Zakątna 42, od 12~ej dcO 4; ,i od 5-eJ do 7 -ej wieczorem. , •. .' '.; 

~~~~:~;t~O:;:J~~~~~~::: .\ ::. i~;~8k~I~~~:~~: r~iOłrkO~aIuI 13: ..... 1~:63 ro;:al~Eift8Ki 
. najno'wszyeh fasonów od rb. 16 I NAdehQd~~::k~~:~~{.. ,i nr. J o z ~ f ~ I ~ ~ a I ~ t I I Cboroby .kórne~l~t!~~~. t 
Palt" angIelskie % modnego mate- ! Sprzedaż w s.klepach Irolonialnyeh ?lnll~.,s~ . f moczopłciGwe_ .' 
ryalu od rb. 13. Paletka dzIecin- 'i mleezarniach. Reprezentant . nI. l\HKOŁAJEWStCA 22 Od 8,-10 rano, 5-8 po pol., \łJ~iedzteJe 
ne od rb. 9. Bluzki damskIe od Edmund Bogdański. Krótka H. 118'12'12). przyjmuje od 9-ej d'o 11-e; rano I od l i święta. 9-,12r.ano. ',1463.:-r-1.21 
rb. 2.60. Wielki ~wybór futrzanych! . 4-ej do 7 -ej po pol. ' 1467-r39 i 

.::I~:~:U::M::::~:m. ! p~~~;!!!~: ! ~p~;a!~~~l!!!,l~J:t I ~r, l~naG~ mLBER~TROM 
Łódź, Piotrkowska 98, I l-go lipea r. b. potrzebna jest .dosta- ! i gardła l == POłunNłOIA N! 24 _ 
WarszaWA, Marszałkowska 130. !"'VVa. JD.leka, 150 do 200 garncy ! Piotrkowska· 35 158s .. r-4.0 Cło. b k' I 

I 
dziennie, na ,mIejsce końmL ! przyjmu:e od 10<-11 rano i 5-7 po poł. goro y S orne weneryczne 

I Ji1•7rOO ••• d---________ lrI '. Zgłaszać się:' ulica Juliusza Nr. 13, ! ,w niadzi.ela od 10-11 r. i 2-ł po pol. Przyjmuje: od 8-1~ ranO;O~5-8 po 
- B. Mikolajewski. 252-3-1 ł '. " polud.; Pa.nie: od 1 ..... 5 popoI. ( ........ 

..........----- J ~rl T ... laoorow~~I· ~ !!-ka). W niedziele do 6-ej W· '·.1819-4$ W· az· .n·8 s: Nadszedł świeży trans- ~ ~ 
:g p()r~ kan·arków. z gór ~ O) DW' m· . . 

"
la ~'08~ n dJn' dO fi uli ~ ~~;~~ :~~~Ósi.Pi~~:~ I p ił' cq,... ~. ......,;. U U U ~ świetle. Do nabyeia w ł o.POCiła 

ł ~ ~~~~laJ!;~·:k~~' 5~;Hca , Młaszka obe~1łi8: Zielona 3. JÓZEFAP~~~ERTA. 
PrOSh'lJ spróbować, a "r~ekon8cie H. Braitensztefn z Harcu. 2-.?4-3~3 . ..i,D .... r _----_______ _ 

się Szanowne Panłe, że naJzdrowszym, ,. '. , ~ C8cH dla, pranumet~o.r~~ "a(ł~wojQ·': 
Jaajppżywll!ejsZfm i smacznym, a najtań- ! . ' w,m. 0,' . :-t Dr H R o s e' n t h a I kop~20.' 
S%J,m •.. ~. ap.oJ~em .1est niezaprzecznie . ...... 1.1. Pracown. ia G .. ·.ors"eto,.~'tji'l. l ... ChorO;y w:wn~t .. zne idz,ieciil!~C)e III'WA ZDROWIA j '"' .... WAGIJER K~nc'ioJJ?waneT:)JuroKo-
M, ..... , .. funl 28 kopiejek,. . t b.7.,:~.m. ~f~L;J~l;'::'~~6.lj ::.~:~sl~~~~::~;J~1::7;~:~1 :;!!;;~·b!i~:~~~&~J:\~;;~! 

. Uli i k fabryk" I I D E l t:zycielki, kas,yerów, buchalterów. kor:es-P~l~o'wlłl&przez n ... omn c ą . 't . . '. . , I I . K B \ I pondentów l dyrektorów, admln1,e;~z:ato,rów. 
,eJkoryl ~bihaaena ·i .Un.che~ l . 'I., .. ,rulP1flU1 8,ar- arSI1 .. Rl f agronomów, leśntkówJ gouehan\1~h,teeh. 
Pr, OSim ...•.. ', . ' .... , .. y ... :: .z,.W.· raeaćuwage ... n~. ma. rkę .fa- Potrzebna zaraz na wyjaZd do Kr.,.Ó16s.tw.a., : I Q tII'UIII H6 H "IM"I l ników, maglirzyoiOl'ÓW, .iJ;lIt~~ent.ów~ woJa-
~~~ ittalua,bez k~rel .kawa Jest K8syerlka ',D "" ,I'. POWRÓCIŁA 'j ŻI:HÓW, prowizorów Ąpf,ekl',l'skicb" ogl;od-
ł&łsJJlkatęJn· '.. .. ..' z kauClą rb. ,500, ora.z pnnnB lub kobieta l Choroby kc_ieoe i Akuszer,.! ntkó·w, .chmieIarzy, 'ofi~~,~HiStó'w;dO eukro· 
. IQumnlcką kawę ~dr~wla dostac mo- I do Bprzeclaży' wód, mineralnych L wyro.- I Piotrkowska 1211 wni,. ekspedy.e~tów,.~l{S,pe,~J.ęą~i, biu
.. , W.8'"szJBtkieh 8PO_zywcz~-kolonial- l, b~w ,cukierniczych. Warunki dobre, iIl:- l Przyjm.Uje do 11 rano i od 3.,....5 popoł. l rzystki, bony. różll:ych ~a~QdoW9A~j, .och-
Ilyeh skl~pach. Sprzedaz 'hurtowa u A. ; teres solidny. Oferty proszę składać w I 502-r-.125 \ rI!tstrzynł~1 ochrorita~·ki..'{t)le1ą!~i i t. p. 
OPA.TOWSKIEGO, CEGIELNIANA oM 9. I AdministracyI '"Rozwoju" pod literami ! . Na ządt\D1e kł\ueye,POW8.~lle, ref.ę,ren!!ye. 

H ...... .'. _. I I~. B. W. 256 ..... 3-3 lOS SZ ITKI D . . ·'-1.668rlS u.~ ... ,,_nlkom od_t'!pu,e .Ię l . . \ . . 
7.:::n~:::: .215-6-

0 
I, Ozłowiek mIOdY.' .f. •. . . < . Poaz,.kuJe alę 

j-.zyk:fra.n· cusk-I . zdaJoy. praeowlly •. obe'~o,DJ z·t.ynno~ ,.Ie Nawrot Nr. 13 Po,Dlą Julią ·PolkOW$ką 
.~.. . '.. .' Iściami biurowemt, ~ kllkoletnią pra;ktyk~, C"'· b kó ł . . w Interesie . z&pisl\l'l\\go, • jęj' pr,~i3z.· ś .. p. 

pos.u.kuję")ekeyi. P~aż. Szul~a nr. 4: l pragnie pr~yjąć nllejsce W biurze Jąp ,uora y S me, weneryczne i mnczap CłOWI Julię' zMl\d&HńskidbPolk09t~~~, leg'ł\tu. 
mi~zbnł.a,~o. Zastac mnie mqżna od ; w kantorze w fa,bryc~. Oferty pod· "ZdOI- P.rzyjmuje od.g. 8~1-ej rano, od 5-8J/, Zglosić slę dó kan.ce:laryi RejęIi'ta:Dzieh~· 
1,.8) 40 4·~J, po poladnip.; 94,-;12-12 . nI" w Adm. ,,Rozwo1u", 156 -d-16 wlecz. i69,r'164: bickiego w Kaliszu.'233-3·2 

W tlop;zni «Rozwoju·), PrzejazdXa 8. 
__ ~ __ ~'~"._'_''''''''~''._''._._' __ ' __ ,_. __ ,_, .,..,... . ...0..-__ 

Redaktor i Wydawca •• ',czaj.WIr.ki. 
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